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A dam  Asnyk

P o  z a m a c h u  n a  s e k r e t a r z a  a m b a s a d y  v o n  R a t h a

Zydil w Niemczech odpokutuj
z a  z b r o d n i c z y  c z y n  G r i n s z p a n a

P A ftt C Ż  8 . 11 . w e d ł u g  w i a d o ­
m o ś c i ,  o t r z y m a n y c h  z  k l in ik i ,  w  
k t ó r e j  p r z e b y w a  v o n  R a t h ,  s ta n  
r a n n e g o  n i e  u le g ł  z m ia n ie  i  n a d a l  
bu d zd  p o w a b n e  o b a w y  l e k a r z ;

A m b a s a a o r  n i e m ie c k i  w P a r y ż u  
o d w ie d z i ł  m in .  E o n n e t a ,  k t ó r y  
w y r a z i ł  m u  u b o l e w a n ie  z  p o w o d a  
z a m a c h u  n a  s e k r e t a r z a  a m b a s a d y  
v . R a t h a  A m b a s a d o r  p o i n f o r m o ­
w a ł m in .  B o n n e t a ,  i ż  z a m a c h o ­
w ie c ,  b a d a n y  w  j e g o  o b e c n o ś c i ,  
o ś w ia d c z y ł ,  z e  j e s t  u c h o d ź c ą  i  ż e  
u d a ł  6 ię  d o  a m b a s a d y  z  n a m ia ­
r e m  z a b ic ia  k t ó r e g o k o l w i e k  z  j e j  
c z ł o n k ó w  N a  w s z y s t k i e  p y t a n ia  
z a m a c h o w ie c  o d p o w ia d a !  z  c a ł ­
k o w i t y m  s p o k o je m .

GRINSZPAN POCHO­
DZI Z HAKNOWERU
P r a s a  p a r y s k a  w  ł o n i e  u- 

h o l o w a n ia  s z e r o k o  o m a w ia  z a ­
m a c h ,  d o k o n a ń ;  p r z e z  m ł o d e g o  

u c h o d ź c ę  ż y d o w s k i e g o  n a  s e k r e ­
t a r z a  a m b r  s a d y  n ie m ie c k ie . ,  w  
P a r y ż u ,  d z i e n n ik i  p o a a j ą  s z e r e g  
s z c z e g ó ł ó w  d o t y c z ą c y c h  z a m a ­
c h o w c a  i  s t w ie r d z a ją ,  ż e  F a jw e l  
G r in s z p e n  u - o d  s o n y  w  1 9 2 1  r .  w  
H a n n o w e r z e  p i z y b y ł  w  s ie r p n iu  
1 9 3 6  r. d o  F r a n c j i .  W ła ś c i c i e lk a  
h c d e lu  p rz y  B u u le v a r d  S e w a s t o ­
p o l ,  w  k t ó n m n  z a t r z y m a ł  s ię  G r i n -  
s z p a n  w  p r z e d e d n iu  p o n ę t n i  e n 'a  
;amachu z e z n a ia ,  ż e  o ś w ia d c z y ł ,  

iż  z n a  t y l k o  j ę z y k  n ie m ie c k i  a p o  
f r a n c u s k u  w y r a ż a ł  s ię  z  p e w n ą  
t r u d n o ś c ią .

P o i i c j a  p r z e p r o w a d z a  o b e c n ie  
p o s z u k iw a n ia  w  m ie js c a c h ,  g d z ie  
p r z e b y w a ł  o n  w  P a r y ż u .  A b y  
z b a d a ć  w  ja k ic h  o ś r o d k a c h  s ię  o -  
b r a c a ł ,  ja k i e  c z y t y w a ł  p is m a , 
g d y ż  m o ż e  to  p r z y n ie ś ć  w y ja ś n i e ­
n ie  a t m o s fe r y ,  w  k t ó i e j  z r o d z i ła  
s ię  k o n c e p c ja  z a m a c h u .

ZAMACH BYI 1KTFM
z e m s t y

W  r o z w a ż a n ia c h  c o  d o  s t r o n y  
p r a w n o  m i ę d z y n a r o d o w e j  z a m a ­
c h u , d z ie n n ik i  w y r a ż a ją  p r z e k o ­
n a n ie ,  ż e  s p r a w a  e k s t r a d y c j i  G r in  
s z p a n  a p r z e z  r z ą d  f r a n c u s k i  z  r a  
c j i ,  iż  z a m a c h  z o s ta ł  p o p e łn i o n y  
n a  t e r e n ie  a m b a s a d y  n i e m ie c k ie j  
n ie  p o s ia d a  ż a d n y c h  p o d s t a w .  
P r a s a  p a r y s k a  w y r o b i ł a  s o b i e  
z g o d n ą  o p in ię ,  ż e  c t io d z i  t u  o  akt. 
z e m s t y  z e  s t r o n y  m ło d e g o  ż y d a  
na p r z e d s t a w ic ie lu  T r z e c i e j  R z e ­
s z y  D z ie n n ik i  są  z g o d n e  w  o c e ­
n ie . ż c  z a m a c h  te n  b ę d z i e  p o s ia ­
d a ł  k o n s e k w e n c je  r a c z e j  n a t u r y  
p s y c h o l o g i c z n e j ,  n i ż  p o l i t y c z n e j .  
C a ły  s z e i e g  d z i e n n ik ó w  n r z e d e  
w s z y s t k im  p r a w i c o w y c h ,  p o d n o ś  
p r o b le m  n ie p o ż ą d a n y c h  c u d z o ­
z ie m c ó w ,  u k r y w a j ą c y c h  s ię  n a  te ­
r e n ie  F r a n c j i .

O NUMERUS TLAUSU5 
WE FRANC

R a d y k a ln o  -  d e m o k r a t y c z n a  
„ E r e  N o u v e l l e “  u d e r z a  p r z y  t e j  
o k a z j i  n a  a la r m  p r z e d  n a p ły w e m  
ż y d ó w  d o  F r a n c j i  i  w y r a ż a  o p i ­
n ię , ż e  j e d y n i e  n u m e r u s  c la u s u s

m ó g łb y  z a r a d z ić  z a l e w o w i  w o l ­
n y c h  z a w o d ó w  p r z e z  e le m e n t y  ż y  
d o w s k ie

K2ESZA ZASTOSUJE 
REPRESJE

B E R L I N , 8 .1 1 . P r a s a  n ie m ie c k a  
w  o b s z e r n y c h  d o n ie s ie n ia c h  z P a  
r y ż a  p i z y n o s i  w a a o m o ś c i  o  z a ­
m a c h u  n a  s e k r e t a r z a  a m b a s a d y  
v o n  R a t h a , Z  p o ś r ó d  w ie lu  g ł o ­
s ó w ,  z w r a c a  u w a g ę  o p m ia  d z i e n ­
n ik a  „ 1 2  U h r  B ia t t “ , k t ó r y  p i s z e :

„ Ś w i a t o w a  l i g a  m ię d z y n a r o d o ­
w e g o  ż y d o b t w a  b ę d z i e  p r a w d ^ p o -  
d o p n ie  c ż c i ć  s k r y t o b ó j c ę  G r y n -  
s r p a n a , j a k o  b o h a t e r a ,  t a k  s a m o ,
>ak n i e d a w n o  w  D a v i*s  D a w id a  
F r a n k fu r t e r a .  Ż y d z i  m o g ą  b y ć  
p e w n i ,  ż c  n a s z e g o  o  D u r /c n i  a  n i c  g a c z a m i  b y l i  n i c  F r a n c u z i ,  l e c z  ż y  :

n iu  d z ia ła ln o ś c i  e m i g r a c j i  ż y d ó w  
s k ie j  w  P a r y ż u  z w r ó c o n e j  p r z e ­
c i w k o  T r z e c i e j  R z e s z y ,  ż ą d a  u s t a ­
le n ia  z w ią z k u  p o m ię d z y  c z y n e m  
G r y n s z p a n a ,  a  l i g ą  ż y d o w s k ą ,  e w . 
j e j  e k s p o z y t u r ą ,  p o  c z y m  zapowia 
da nowe zarządzenie mające no- 
sunąć w sz\bkim tempie proces 
odżydzania niemieckiego życia go­
spodarczego, w  k t ó r y m  e le m e n t  
ż y d o w s k i  p o  d z ie ń  d z i s i e j s z y  o d ­
g r y w a  p o w a ż n ą  r o lę ,  p r z y p o m in a ­
ją c  a k c j ę  p o d ż e g a n ia  d o  w o j n y ,  
p r o w a d z o n ą  w l e c i e  b . r . a  z m ie ­
r z a ją c ą  do s p r o w o k o w a n ia  z a w ie ­
r u c h y  ś w i a t o w e j .  nV o r l k i s c h e r  
B e o b a c h t e r "  o ś w ia d c z a ,  ż e  R z e -  

j  s z a  z d a je  S o b ie  s p r a w ę ,  iz  p o d ż e -

L i s t y  n a r o d o w o - r a d y k a l n e
do rady miejskie) stolicy

m a ł ą  n a s t ę p u j ą c e  n u n n e r y :

w y ł a d u j e m y  w p u s t y c h  p r o t e ­
s t a c h . N a r o d o w y  s o c ja l i z m  n ie  b ę  
d z ie  t o l e r o w a ć  p r z e l e w a n ia  k r w i  
n i e m ie c k i e j  t y l k o  d la t e g o ,  ż c  t a k  
s ię  p o d o b a  ż y d o m  i t y m , k t ó r z y  
za  n im i  s t o ją .  Ż y d o s t w o  ś w ia t o w e  
n ie  b e d z i e  s i e  m o g ł o  s k a r ż y ć ,  k ie  
d y  tysiące żydów, którym dziś w  
Niemczech udzielamy gościny, o - 
t> cc nic za czyn zbrodniarza nale­
żącego do ich rasy, bedzie pociąg 
nięte do odpowiedzialność i Żydo­
stwo chciaio tej walki i będzie ją 
m iało."

.H ^ E S T E F C A  i 
PRZFCl W FoKOJOWI 

E U R  D P T !

d z i i ż c  o n i  w ła ś n ie  s t a j ą  n a  d r o ­
d z e  p o je d n a n ia  m ie d z y  r a r o d a m i .

340 OSÓlł
przed

s ą d e m  w o j e n n y m
J E R O Z O L I M A , 8 . 11 . R e u t e r  d o  

n o s i  ź e  p r z e s z ło  3 4 0  o s ó b ,  k t ó r e  o d  

d iiia  1 s i e r p n i a .  1 9 3 7 r . s t a n ę ły  

p r z e d  s ą d a m i w o j e n n y m i  w  P a ­

le s t y n ie  5 1  s k a z a n o  n a  ś m ie r ć ,  23  

n a  d o ż y w o t n i e  w ie z ie n ie ,  101 n a  
■óżne t e r m in y  w ię z ie n ia ,  101  u -  

! n ie w in n io c n o . z a ś  46  z c s la n  >.
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O k r ę g  17 —  N  

O k r ę g  IS MJL

3 wspólny grinite z  Węgrami
m a n i l e s t a c j a  m ł o d z i e ż y  a k a d e m i c k i e j

p r z e d  p o s e l s t w e m  K r ó l e s t w a  W ą g i e r

S p e c j a l n a  k o m i s j a  ś l e d c z a

Ustali winę Benesza i Krofty
P o s e ł  O s u s k y  z d e p o n o w a ł  d o k u m e n t y  w  b a n k u

P R A G A ,  8. 11 . B a w ią c y  o d  3 - c h ]  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  i p r e z y ­
d iu m  r a d y  m in is t r ó w ,  o r a z  r o z t o -  

* c z e n ia  n a d z o r u  p o l i c y j n e g o  n a d  
p e w n y m i  o s o b a m i ,  k t ó r e  n ie  zdą-

d n i  w  P r a d z e  p o s e ł  c z e c h o - s ł u w a -  
c k i  w  P a r y ż u  S t e f a n  O s u s k y ,  
p r z y j ę t y  z o s ta ł n a  a u d ie n c j i  p r z e z  
p r e m ie r a  S y r o  / e g o .  Z ł o ż y ł  o n  p r e  
m ie r o w i  o b s z e r n y  2 4 - s t r o n i c o w y  
m e m o r ia ł  d o t y c z ą c y  s w e j  d z ia ła l ­
n o ś c i  n a  t e r e n ie  p a r y s k im  w  c z a ­
s ie  p a m ię t n y c h  d la  C z e c h o s ł o w a ­
c j i  d n i .

M e m  s r ia ł  te n  u z u p c b u o n y  .iest 
o d p i s a m i  o k o ł o  10 0  d o k u m e n t ó w ,  
k t ó r e  w y ja ś n i a ją  z a r ó w n o  s t a n o ­
w i s k o  F r a n c j i  w o b e c  C z e c h o - S ł o -  
v ra c j i ,  j a k  i  z a w ie r a ją  in s t r u k c je ,  
k t ó r e  m in .  O s u s k y  o t r z y m y w a ł  
b ą d ź  t o  o d  ó w c z e s n e e o  -n in . s p r a w  
z a g r  K r o f t y ,  b a d ż  t e ż  o d  s a m e g o  
p r e z y d e n t a  B e n e s z a .

Oryginały tych dokumentów ilu 
strujących dobitnie politykę upra 
wlaną od lat przez b. pre­
zydenta Benesza oraz b. ministra 
Kroftę, min. Osusky zdeponoawał 
w jednym z banków’ szwajcar- 
skicn.

R ó w n o c z e ś n ie  z  w r e c z e n ie m  
w  s p o  n n la n e g o  m e m o r ia r u ,  p o s e ł  
Osusky p r o s i ł  p r e m ie r a  o  p o w o ­
ła n ie  specjalnej komisji śledczej, 
któraby się zajęła ustaleniem w i­
ny . poszczególni ch kierowników  
dyplomatycznych w  Czecho-Sło- 
wacji, a także osob, które kierów 
nikom tym wydawały dyspozy­
cje.

J a a  s ię  d o w i a d u j e  k o r e s p o n d e n t  
A T E ,  p o s e ł  O s u s k y  z a ż ą d a ć  m ia ł  
k o m i s y jn e g o  z a b e z D ie c z e n ia  p e w ­
n y c h  d o k u m e n t ó w ,  z n a jd u ją c y c h  
s i ę  w a r c h iw a c h  m in is t e r s t w a

W ŻYRARDOW IE
Caprenumerować „A  B O " można 

a. p. Władysława Piątka 
kiobk gazeto w ;

W e  w t o r e k  o  g o d z .  1 .3 0  o d b y ł  
s ię  \v a u l i  P o l i t e c h n ik i  W a r s z a w ­
s k ie j  o g ó l n o  -  a k a d e m ic k i  'w i e c  

| p o ś w i ę c o n y  s p r a w ie  w s p ó ln e ,!  g i a  

,V o e l k i s c h e r  B e o b a c h t e r "  w  n i c y  p o l s k o  w ę g ie r s k i e j ,  
a r t y k u le  p. t . „ P r z e s t ę p c a  p r z e c iw  i ^  ' ec p r e z e s  B r a t n i e j  P o -
k o  p o k o jo w i  E u r o p y " ,  p o  . .m ó w ić -  j n , o c y  P o l i t e c h n ik i  T  u s z y ń s k i ,  w i ­

t a ją c  p r z e d s t a w i c i e la  s e n a t u  i 
p r z y t iy le g o  n a  w i e c  z n a n e g o  b o ­
j o w n ik a  p o l s k i e g o  S p is z ą  i O r a w y  
k s . M a e h a ja ,

N a s t ę p n ie  z a b r a ł  g ł o s  k s . M a ­
c h a j ,  p o d k r e ś l a j ą c  t r u d n e  w a r u n ­
k i p r a c y  n a r o d o w e j  n a  t e r e n ie  
z ie m  p o ls k i c h  n a l e ż ą c y c h  d o  b . 
C z e c h o s ł o w a c j i .  W  n ie z w y k le  ż y ­
w y  i b a r w n y  s p o s ó b  p r z e d s t a w i !  
d a l e j  w a lk ę ,  ja k ą  p r z e c h o d z i ł  w  
s w y c h  m ło d z i e ń c z y c h  la t a c h .

O t o  o j c i e c  p r e l e g e n t a  n ie  p o ­
z w o l i ł  m u  n a  p o s ł u g i w a n i e  s i ę  j ę -

z y ł y  o p u ś c i ć  j e s z c z e  C z e c h o - S ł o -  
w a c j i ,  a  k t ó r e ,  z d a n ie m  m in . 
O s u s k y 'e g o ,  p o n o s z ą  o d p o w i e ­
d z ia ln o ś ć  z a  k a t a s t r o f ę  . e p u b ł i k ' -

z y k ie m  p o ls k im . W y t r w a łą  je d n a k
s u m ie n n a  p r a c ą  u z y s k a ł  t o  ż e  z a  

r ó w n e  w  o j c u ,  j a k  i  w  l i c z n y m  
s w y m  r o d z e ń s t w ie  r o z b u d z i ł  d u ­
c h a  p o l s k i e g o .  D a le j  p r e l e g e n t  
n a s z k i c o w a ł  w a r u n k i  p r a c y  g a r s t ­
k i  P o la k ó w ’ w a l c z ą c y c h  z  a k c j ą  
c z e c h i z a c j i  o d  r  lO lt  d o  o b e c n y c h  
c z a s ó w ,  p o d k r e ś l a j ą c  w y b i t n e  z a ­
s łu g i  z n a n e g o  i p o e t y  Kazimierza 
Przerwy Tetmajera, za k t ó r e g o  
s p r a w ą  p o w o ł a n y  z o s t a ł  K o m it e t  
O b r o n y  S p is z ą  i O r a w y .

P r z e m ó w ie n ie  s w e  p r e le g e n t  z a ­
k o ń c z y ł  w e z w a n ie m  c a ł e j  p o l s k i e j  
m ło d z i e ż y  a k a d e m ic k ie j  d o  w y t ę ­
ż o n e j  p r a c y  n a d  lu d e m  p o ls k im , 
z a m ie s z k a ły m  n a  t e r e n ie  C z e c h o ­
s ł o w a c j i  i d o  w a lk i  o  w s p ó ln ą  
p o l s k o  -  w ę g i e r s k ą  g r a n i c ę .

N a s t ę p n ie  z a b r a ł  g ł o s  p r z e d s t a -

C i c h a  P i s z a
W  tluiu dzisiejszym o 8 ° ^  

8.30 rano w warszawskim ko­
ściele św. Krzyza odbędzie się 
Msza za spokój duszy ś. p. 
Bolesława Brodowskiego, ja ­
ko w’ trzecią rocznicę Jego 
śmierci.

Czvż może być fakt u nas 
powszedniejszy, jak Msza aa 
auszę człowieka, niewielu
znanego, o którym ogół jego 
znajomych mógłby tylko po- , 
wiedzieć, że był dzielnym, 
wzorowwm i nieposzlakowe j 
nie uczciwym wyższym urzęd 
nikiem mmistersiw’a spraw 
wewnętrznych? A jednak...
Dziś nie. ma przyczyn, aby 
przemilczać. j

W  grudniowym numerze
„Nowego Ładu“ , naszego mit - 
siecznika ideowego, w r. 193-T 
w okresie Berezy i represyj 
przeciwko ruchowi narodowo 
radykalnemu, zadziwił za- 
pewne nielicznych czytelni

w an ych  ną P o lsce . T a k i cbrodn łarz 
o ie  z n a jd ow a ł o ,eg©  o cza ch  p r /z  ■ 
ba czen ia , bez  w /itlę< io n a  to , w  Ja­
k im  działał zakresie S am  z  zap a . ■
eJfcm ul? s ń T ie  p rze*  ea ł”  żyr';* 
P n lsrc  s łu ży ł i n ig d y  naw . 1  m otyw  
n*ohiste.j am bicji nie ra k łó c i) je g o  
czystego >.osunku dn tej słu/t>v. 
C zy  p r /y  pom ne G o  sob ie  7 , cza sów  
i-rzedw ojem rueh i ta jn y ch  zw iązk ów  
m łod d t  zy  n a ro d o w e j, c z y  z  cza sów ,

c.zynn} brał udział. Był czło­
wiekiem, którego kryształowy 
charakter mógł zuakom iciepo 
godzić rolę rzetelnego u rzędni 
ka -  Polaka z rola współtwór­
cy świafoburczcgo ruchu.

I później, aż do swej śmier­
ci w’ najcięższych chwilach 
był przy nas, zw :ązanv węzła-

gdy w Ministerstwie Spraw Wewnę- ^  współprBey j przyj ażni. Je
trz n y cb  trn  ał ru  iad om ie  n a  n a m  
d rw yra  pofete- imku —  z a w sze  byl 
ten >an, n iezm len n j i  n iez łom n y .

W  e .  o js zy ch  czadach  sh iżal- 
st w » i lę k liw o jc i  ten u rzędn ik  m in
„terialny sw ą  c y w iln a  o d w a g a  w , . _ , ,  . ,
głoszeniu przekonań, , nazya^niu 51e Jego; urzędowego działa-
zła p o  im ien iu  b y ł ćh y h a  bimś Je- nia. On przecież, nie kto inny,

był właściwym twórcą ksiąg 
ludności wr Polsce, kLóre wpro

go czynny i twórczy 
udział w ruchu narodowo-ra- 
dykalnym, nie przeszkadzał 
mu w twórczej pracy w zakre

aynym. Bezinteresownie oddany 
służbie publicznej, czuł swe prawo 
Jo mó. ienia głośno, co myśli. Wia­
dome było powszechnie, że nie ob- 
wijał swi>go zlania w tsawel.ic na- 
wet wobec osób, w dzisiejszych cza- 
ach wszechwładnych. W. .domo by- 

1° że d< dat się 1 il.achcm poprowa­
dzić do urny wyborczej i nie uczy 
nil 7  tego tajemnicy wobec przeło- czy p o sp olite j.

Ruch narodowo -

niemożliw iająo przv hłędom
fałszywe podawanie się za 
rdzennych mieszkańców Rzę­

skowej służbie dl a Pobki. 
la k  s a m o  i urzędnicy pań ­
stwowi, nawot działający wr 
jego Lierowmetwie uważali 
sohie za obowiązek honoru 
być urzędnikami wzorowjnii 
i twórczyni) na swvcb poste­
runkach. Om o, na działalnos >: 
służbowa ś. p. Bolesława Bro­
dowskiego i ś. p. Bohdana De 

współ- j rynga, może być togo przykła­
dem.

Rueh narodowo -  radjkalny 
wyrósł bowiem z polskmj zie­
mi. W brew złośliwym oszczer 
stwom przeciwników, nie w j-  
łoniły go żadne międzynaro­
dówki, nawet naejonalistycz- 

niezależ- 
służebn\

w ic ie l  m ło d z i e ż ;  a k a d e m ic k ie j  A n  
d r z e j  S z p c r I .  p o d k r e ś l a j ą c  g o t o -  
w o ś .  m ło d z ie ż y  w  r a z ie  p o t r z e b y  
d o  c z y n n e j  \vnlki o  w s p ó ln ą  g r a ­
n i c ę  p o ls k o  -  w ę g ie r s k ą .

N a s t ę p n ie  u c h w a lo n o  r e z o lu c j ę ,  
d o m a g a ją c ą  s ię  j a k n a js z y b s z e g o  
z a ła t w ie n ia  s p r a w y  R u ś i  P r z y k a r -  
p a c k i e j .

Z e b r a n i e  z a k o ń c z o n o  o d ś p ie M ’ a - 
n ie m  H y m n u  N a r o d o w e g o  i H y m ­
n u  M ło d y c h ,  p o c z y m  m ło d z i e ż  u d a  
la s ię  w  p o c h o d z i e  p o d  p o s e l s t w o  
w ę g ie r s k ie ,  w z n o s z ą c  o k r z y k i  na 
c z e ś ć  W ie lk i c h  W ę g ie r ,  w s p ó ln e j  
g r a n i c y  i r e g e n t a  H o r t h y k g o .

wadziły ład m’ najistotniejsze ' ne. Stąd pełna jego 
dziedziny ustroju państwa, u- ! ność i jego cz> ,ty.

j, onych.

W  r. 1934, gdy ua powierz- n v
radykal- 

od początku swego pow
ków tego wydawnictwa nekro ehnię życia polskiego wydo- j stania mógł mieścić i takich
log mego pióra, p o ś w i ę c o n y  wał się na krótko ruch na- ludzi. Był on bowiem ruchem
świeżo .laówczas zmarłemu rodowo - radykalny ś. p. BO.
Bolesławowi Brodowskiemu.
Był to pierwszy nekrolog w

lesław Brodov skt był wśród 
nas. Znan\ tylko nielicznym 

tym czasopiśmie i az d o ] 2 pośród kierowników ruchu, 
śmierci Henryka Kossmanna przed szerrzym ogółem ze 
nekrolog jedyny. Zacytuję żruzuiniałych powodów ukry- 
zeń parę zdań: j • n ê Ufniej przeto w kładze

,w  jutaym tviko byt .ieubu**-. B ąlin moralnych i po
ny. W otądzanin zurodm. dokoryy. i ntjcznych pod Bat* ruch.

w swoim slosunku do Polski 
jedynym. W okresie, naj­
ostrzejszych represyj. kiero­
wanych przeciw niemu, było 
rzeczą powszechnie znaną, że 
jago wychowankowie uważa­
li sobie za nunkt ambicji uzy 
skiwiać pierwsze lokaty w 
szkołach podchorążych, w w oj

stosunek do narodu. Stą<* w 
jego najskrajniej się przeja­
wiającym okresie walki poli­
tycznej mógł m.eścić urzędni­
ków’ państwowych, którzy nie 
przestaw ali nadal pracować 
szczerze, twórczo i pozytyw­
nie.

Albowiem ruch naruduwo- 
radykalny nigdy w swych za­
mierzeniach nie zamykał sic 
w negacji istniejącego stanu 
rzeczy, ale od pierwszej chwi­
li pragnął w miejsce tego, co 
chciał zburzyć, zbudować 
Nowy Lad.

Tadeusz Gluzaiski

10 sekund
grozy

w  W i e d n i u
I V I E D E Ń , 8 H  W e  w t o r e k  o  g . 

4 15  n a d  r a n e m  o d c z u t o  w  W ie d ­
n ia  s i ln e  t r z ę s i e n i e  z ie m i . T r w n lo  
o n o  n n e ^ z t o  10 s e k . \Y c ią g u  t e ­
g o  c z a s u  n a s t ą p i ł y  W zy  w s t r z ą s y .

W s z y s c y  m ie s z k a ń c y  W ie d n ia  
p o c z ę l i  o p u s z c z a ć  m ie s z ,k a n ia . D o ­
m y  z a c h w ia ły  s ię  w  P o s a d a c h .  
S z y b y  g ło ś n o  d ź w ię c z a ły ,  a  p r z e ­
s u w a n ie  s ię  m e b l i  w .p m e s z k a n ia c h  
p o t ę g o w a ło  p a n ik ę .

*
O s t a t n i  z c z c g ó ln id  p i ln y  w s t i z ą g  

s p o w o d c w a l  z a w a le n ie  s i ę  w ie lu  
k o n r n ó w ,  k t ó r y c h  o d p a d k i  s p a d a ­
ły  p r z e z  p r z e w o d y  k o m in o w e  a ż  
d o  p i i e n ie .  S z c z e g ó ln i e  g w a ł t o w ­
n y m  w s t r z ą s o m  u le g ła  w ie ż a  k a ­
t e d r y  ś w . S z c z e p a n a .  'W s z y s tk ie  
a p a r a t y  s e j s m o g r a f i c z n e  w  W ie d ­
n iu  z o s t a ły  z n is z c z o n e .

W e d łu g  d o t y c h c z a s o w y c h  d o n ie  
s ie ń ,  s ą  l i c z n e  s z k o d y  m a t e r ia ln e .  
W  1 0 - t o j  d z i e ln i c y  W ie d n ia  z a w a ­
l i ł  a ię  d a c h  j e d n e g o  z  d o m ó w . 
1 r z ę s i e n i e  to  b y i o  z n a c z n ie  s i l n i e j  
s z e  o d  o s t a t n i e g o ,  k t ó r e  w y d a r z y ­
ło  s i ę  p r z e d  7 -m iu  ła t y .

Chmuico
P o ryw is te  w ia try
P rzew  id yw a n y  p rz e b ie g  n o r o d v  w 

dniu  9 bm .:
R a jję a  m g lis ty . W  ciągu dnia p o ­

g o d a  o  za ch m u rzen iu  d u ż y m  i m ie j- 
ca jr.i d e szcz e , u m ia rk ow a n e , p o ry w i­

ste  w ia t r y  z za ch od u . P o cz ą w s z y  o d  
p ó łn o c y  k r a ju  le k k ie  och łod zen ia ,
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Dzli iw . Teodora 
łątr* iw . Andrze.]i

r E A T E  W I E L K I :  D z iś  o  8  W & &  
, M itorć  C y g a ń s k a  .

T E A J R  N ł  R O D O W I ':  O  8 r .
, .-.-.aleiiiźwp’  s  E K M erów au .

r i ;  \ FF N O W 4  • O  S W. „ Z ło t y  
d e szcz ’ . . '

T K a T R  P O I  S K I : D z iś  i d „  ś r o d y  
'5 tacznśe o  9 w  „ P a p a  N iK *duz°- ’* 
W  a w a r t c j  w m ow ierĆ Ł  „G a łą z k a  
R o zm a ry n u ’ . *

l E A l B  -> U Ł Y : O  8  w ,
•ą l e d im -  nię”

1 E A  r R  L K T N I ;  O  8  
T F A r R  A T F ^ E U M : & tr  ^ w i ę .  

ti szek ”  M oli* ’ **.
T F L T R  K L 5 tE R \ L N y  : T ę J w  

.G łęb ia  n a  J im w e j”  d o  p ią tk u  w łą cz - 
n 'e .

rE A T R  W ALIC K IE J: „Jap onak f f o -

■ I N S T Y T U T  R E D U T Y : 0  %. 8.10 
,J  c ie k ła  m i p r z e p ió r e c z k a ”.

rłO SYJSK IL STL 'D *Q  D R A W A - 
IY C Z N F . „ W iś n io w y  ~au“ .

8.1 5 : „K c ię ź n a  C za rd a ^ zk a -.
M A Ł E  Q U l P R O  Q U O - .-N ic a le  

v ia d om o” .
„ C R I C O T "  Teatr a T -a n g ą r ć o w j 

n 'a lą g z y  Irra L ow jk ic ii (K r ó le w s k a  13) 
o 7. 51  sadnipti ieczną amędia fęaiL- 
c .Mc .F a r s a  m istrza  P a te lin a  .

T E A  I T  P O W S Z E C H N Y : „ O  R ok u  
ów  „W a r s  ta w ia u k a ”  d la  w ojsk a , 
i- b ją s Ł i  51 •  g o d z . 13 -e j

T E A T R  , A l  A L E  Q U I  P R O  Q D O "  
R e k o r d o w y m  p o w o d z e n ie m  e i e c z y  
s i ę  g r ^ n a  a b e c n l e  r e w ia  p .  L :

N I C  N I E  W I A D O M O !
P o s z c z e g ó l n e  n u m e r y  t e j  r e w i i  
a k  n p .  S z n y c e l ,  P o d r ó ż e  k s z t a ł -  
ą . A d w o k a t  i  T e n o r ,  W o n  i  in m »  

\» k o n c e r t o w y m  " - y k o n a n iu  D y m - 
z y ,  O l s z y ,  K a m i ó s k i e j  1 G r o „ -  
ó w n jr  n a  o * e łe  c a ł e g o  z e s p o łu  

w y w o łu ją  h a r a g a u v  ś m ie c h u  i  
b e z u s t a n n e  o k la s k i .

KIN A U iR Z E S C I  [A N SK łP  
'rloimacje o fUmac i dozwolonych 

il3 uitu ai L\ tel t.ll 25 
A d :  „ b z a r i a  le k k ie j b r y g a d y . 
H O L L Y W O O D : „ C z a r tę  k s ię ż y c ” 

i re w ia .
I T A L I A  „W iufeiu  n a d  S ek w a n ą  
J U R A T A :’ 10 z  P a w ia k u "  i „Ś lą sk  

Z a o lza ń sk i w ra ca  du P o lsk i” .
-\1Nvj P A RA F II ćAV A U G U S T Y ­

N A  (D z ie ln a  4 1 ): „K a ir  G a g "
\IN(, AH vND°ZFJA: „Na te : 

b ł r k ■ „Ś lą s k  Z s o Iz „ń b k i” .
K O M E T A : ..N a w ró co n y  g r z e s z n ik ” 
M A R S : „ K u  w o ln o ś c i”  i „ P o m y lo ­

ny b> ka*orT  
K IN O  M IE J S K I E  [H ip o te c z n a  8 1 : 

„ G y o in j  B i l l ' ,
P R A G A : „ K o b ie t y  nad  p rz e p a śc ią ”  

i rew? ■
T łA S K IŁ  C X O ; Z n a ch or*  
R O M A : .„Z ło to w ło s a "
S O K A L : „ P o b o ż n e  k ła m s t w o ’ i 

,,CSe»d« P a r y ż a ”
S T U D IO : ..D z iś  ca ła  O liiw piądaN

Święto n a r o d ó w "  i  „ ś w ię t o  p ięk -
ua*!, . „

ŚM LAT „L e k a r z  p ięknych  k -łiiet 
„D z ie w c z y n a  szu k a  m iłości” .

*,/% afiX/x/& cu\'& r / $4,

Nożom rzeźsilcfcim
z a m o r d o w a ł  s ą s i a d a

W  s ą d z ą *  o k r ę g o w y . „  n a  ł a w i e  
o s k a r ż o n v c L  z a s ia d ł  J ó z e f  P o d ­
g ó r s k i  o r a z  W e r o n ik a  J a b ło ń s k a  
t a is e  P o a g ó r s k a .  O b o j e  s ą  o s k a r ­
ż e n i  o  z a m o r d o w a n ie  n a  k a r t o f l i ­
s k a c h  p o d  J e lo n k a m i  M i e c z y s ł a ­
w a  G a w r y c k ie g o .

P o m i ę d z y  r o d z in ą  G a w r y  c i a c h  
t P € t d g ó r * id in : m h ' sa fow J M flt**  

p o r a c h u n k i  i  n i e n a w iś c i  8  s i e r p ­
n ia  3 8  r .,  w i e c z o r e m ,  g d y  P o d g ó r ­
s c y  n a  k a r t o n  '.s k a c h  p r z y p a d ­
k ie m  s p o :  K a li b r a c i  H e n r y k a  i 
M ie c z y s ła w a  G a w r y c k i c h ,  P o d g ó r ­
s k i  w y ją ł  r e w o l w e r  ł w y  c e l ó w  ą ł  w  
i c h  k i e r u n k u .  G a w r y c e y  p o p r z e z  
v a r t o f l i s k a  r z u c i ł ’  s i ę  d o  u c i e c z k i .  
P o a g ó r s c y  p o g o n i l i  z a  n im i .  W  
p e v m y m  m o m e n c i* -  P o d g ó r s k i  d o -

A te, * a 
p ą ń l  M ie c z y s ła w a  G a w r y c k i e g o  i 
z a d a ł  m u  c io s  d łu g im  ± n a ź m ck irr . 
n o ż e m , p o d a n y m  m u  p r z e z  k o ­
c h a n k ę .  M i e c z y s ła w  G a w r y c k i  
z w a l i ł  s ię  n a  z ie m ię ,  z a ś  P o d g ó r ­
s k i  z a d a ł  m u  p o r ą z  d r u ^ i  c i o s  n o ­
ż e m , p o c z y m  o b o j e  m o r d e r c y  r z u ­
c i l i  się. d o  u c i e c z k i ,  n a  m ie js c u  
m ę o d ju  p o z o s t a w  i ą ją c  w .ę m ia n ^  

c h u s t k ę  J a b ł o ń s k ie j  o r a z  c z a p k ę  
P o d g ó r s k i e g o .

O s k a r ż e n i  t w ie r d z ą ,  ż e  o  p o je  
b y l i  o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  n a p a s t o ­
w a n i  p r z e z  z a m o r d o w a n e g o ,  k t ó ­
r y  g r o z i ł  t e  z ą b i c i e m .  T r a g i c z n e ­
g o  d n ia ,  g d y  s p o t k a l i  s i ę  z  b r a ć m i  
G a w r y e k im i  b y l i  r ó w n i e ż  p r z e z  
n i c h  z a c z e p ie n i ,  i d z ia ła l i  w  o b r o ­
n ie  k o n ie c z n e j .

WAWER ANIN, ADAMÓW - ZALESIE
OSZCZĘDNOŚCI LOKUJ W PIĘKNYCł* PARCFLACH

Jeazez* aą a o  „ a o y c ia  w  g r?  j c a c h  W ie lk ie j Wąfgąg&f tam # p a rce le  w illp w c  w ś r ó d  laąóy \ a j r j r  in& alcięjsŁ *
; u b ezp ie czen ie  i  o p rocen tow a n ia  k ap ita łu  p iz y  ? ąi&e ? 'in ic . sty<a. y r r a l z i e i i  k n _d j :ow y cL . 36  p o c ią g ó w  z  D w o r ­
ca  G łó w n e g o , ^ n iob u s . T ra m w a je  N r .N r . 1, 12 d o  k o le jk i G ró jeck ił-j, 16 d o  Srążew?? i 19 d o  Ś ła ż e w ca , Z3 j  24 
d o  C o e ła w k a . A u to b u s  d z  W a w r a  i  A n in a . A k b  h ip u ^ e a ^  n a ty c lim ia st. N a  s p ła iy  fk r e d y t  3 —  5 la t ) ł ca 
g o tó w k ę  s p rze d a je  2JAILŁ.4D D Ó B R  W IL L A V O W 7S K lC E  W a rsza w ie , M a rsza łk ow sk a  94  m ieszk a n ia  18

tplfilpu  § .4 4 -5 t . G o d z . 9  —  15 —  17 .3 ( -  19.

K t o  d o k o i i a ł  m o r d e r s t w a  w  p u s t e j  w ę g l a r c e ?

T a j e m n i c z y  F i n  z e  s z r a m a  n a  c z o l e
czy m arynarz ze  szw edzkiego statku

W  S ą d z ie  N a j w y ż s z y m  t o c z y  
s i ę  s e n s a c y j n a  s p r a w a  p Z a b ó j ­
s t w o  m a r y n a r z a  s z w e d ż k ie g o  

N a  b o c z n i c y  t o r u  K o le jo w e g o  w  
p o r c i e  ' r d y ń a k im  av p u s t v a i  w a -

O d p a r t o  7  k o n tr a ta k ó w
W o f s h a  r r t r w i b  n e  w a d  E l o r  ^.

r o z b i t e  i  o s a c z o n e
( i A V D E 8 A -  8 .1 1 . O p e r a c j e

w o ja k  g e n . FraiifcO  u a  o d c in k u
fa z ie  ? ą  u k o n c z o n c .  W o js k a  g e n - 
F r u i i c o  o s i ą g n ę ł y  c a ł k o w i t y  » u k -

r z e k i  E b r o  m o ż n a  u z n a ć  w  o b e c n e j  r ę s  z d o b y w a j ą c  \ v s z y s t k i«  p u u k t i

W ĘG IEL
8  n  F U  V N A  s .

►

h O f - »  ■ ł l F * *  •»* a -  - na jłep jzyi: 
Kopalń t  «lu>lawa d o  u w n u  j s l i c

w .  K o » Y r . a n i S i i F € u
Z a ł  a l w i d przeprowadzki i transporty

Ks. Wołoszyn próbuje zwlekać

Użhorod i Munkaczewo
będą zajęte w czwartek

B U D A P E S Z T ,  8 .  11 . R z ą d  p r e ­
m ie r ą  V. u żod zy n  a w  im ie n iu  ą u -  
u H i i ła i i c m e g o  Ł r a i u  R u s i  P r z y -  
li a r p a c k .e ,i  z w r ó c i ł  s i ę  d o  r z ą d u  
w ę g i e r s k i e g o  x  p r o ś b ą  o  o d ł o ż ę  
n ie  te r m in ^ ! z a j ę c i a  m ia -n  U ż h o -  
- o d u  i ó l u r t k ą ^ c w a  o  5 d n i .

ta# -•■ * err' •

IŁząd w ę g ie r s k i  z e  w z g l ę d ó w  z a -  
t a d n i c z y r h  p r o ś b i e  t e j  o d m o t t  ił 

O b a  m ia s t a  b ę d ą  z a j ę t e  p r z e z  
a r t a ię  w ę g i e r s k ą  w  p r z e w id z ia ­
n y m  p o a r z e d n i o  t e r m in ie ,  t .  j .  w  
c z w a r t e k  10 b  ra.

13 minut całkowitego zaćmienia
obserwowano w Kraków, e

K R A K Ó W , 8 . i ł .  Z a ćm ien ie  k t e -  
ż y ca  w  n o c y  i  7 n a  8  l i - t o p s d a  w  ?io- 
cirue b j i o  w  obeerw atcftiiu ii k r a k o w ­
skim  w  ca lyrr  p rz eb ięg u , jed n ak że  
p rzez  c ą ly  czzb ty lk o  p rzez  g ęstsze  
lub  r ra d s z t  ch m u ry . N a p rzód  tLs p o ło  
v y  za m ie n ia  b y ty  to g r r b e  cb m u i-y  i 
k lęb ia sw , w  p rzerw a ch  m iędzy  k tór- 
ly n ii u k a zy w a ł się  n^akiedy Ic lę jy e  
zu p ełn ie  c z y s to , p óźn ie i p r - e z  ó iaż . 
s z y  cza s  n ieb o  b y ło  p ok ry te  w oą lera  
m gły  > z n iien ia j^ ce j się  p r z e jr z y s to ­
ści, w  k o ń cu  ^ a w is k s  du ść s z cze ln ie  
b o k r iw a ją c y m  nsebo.

7  id aiien ie  czę ś c io w e  ta czę ło  się  o  
g o d z . 21 41, c a łk o w ite  od 1 g o d z . 22.45, 
k on iec  ca łk o w ite j fa z y  n a stą p ił o  g o d z . 
0 .08, k on ie c  z a ćm ie n ia  c z ę ś c io w e g o  o  
g od z . 1.12 —  w s z y s tk o  w  z g o d z ie  z 
ob licza n y m  n a p rzód  p rzeb ieg iem .

W  cza s ie  za ćm ien ia  całk-.-jyitęgo 
n iebo śc iem n iło  s ię  zu p e łn ie  i u d jd o  
się d ok on a ć  m im o  z a m g le n ia  9 o b s e r - 
w a c y j z a s łon ię ć  s ła b y ch  g w ia z d  p rz ez  
ta rczę  p rz e ą u - a ją c c g o  się  p rz e d  n im ! 
k s ię ż y co , I r i c z a  z a ć m io n e g o  k s ię ż y ca  
p rzez  c a l -  c z a s  p o z o s ta w a ła  w id o cz ­

ną, raaj<t£ p o  b r a c g ^ -b  żó łta w ą  lp * v  
w od k ę , f»bejn»u,jąiii? p rz e sz ło  p ó 3 o k r ę ­
g u , * s i  w  środ k u  Była w ą  r o  - m ie ­
d zian a. i

w y z n a c z o n e  p iz c r .  d o w ó d z t w o  a a -  
c z e ln e .  P y t la  b i e g u  r ż e l  i E b r o  z o ­
s t a ła  p r z t o ł ę i  i  a a  d w i e  c z ę ś c i .  
W o j s k ?  r z ą d o w e  z o s t a ły  o s a c z o n e  
w d w ó c h  o b s z a r a c h  —  n a  p ó ł n o c  
o d  G a n d e s ą  p o m ię d z y  P ą t a łe H a  
A s c o  i R i b a r r j j a  s z e r o k o ś c i  m r i e j  
w i ę c e j  15  k m , g ł ę b o k o ś c i  1 2  k m . i 
n a  p o łu d n ie  P m e l l  gdzite  o b ­
s z a r , n a  k t ó r y m  o t o c z o n o  w o j s k ą  
r z ą d o w e  je s t  z n a c z n ie  m n ie js z y  i 
c i ą g n ie  s ię  o d  d r o g i  G a n d t ó a  —  
G h t r t ą  i G a n d e z a  —  B e n is ą n e t .

O p e r ą ę je  n ?  f r o n c i e  Ę b r p  c i ą g -  
n ę ły  ^ię* p r z e z  zzą s  d łp ż s ę .v - W o j ­
s k a  r z ą d o w e  p z jd c jm o w a ly  s i e d ­
m io k r o t n i e  \ v ieIŁ ic  p r z c c m o a t a r ­
c ia ,  j e d n a k  b e z  r e z u l t a t u .  D o  a k ­
c j i  p o  s t r o n ie  rządowej wprow ą- 
r lz o n o  w i e l k i e  i lo ś c i  m ą Ł e r ią łu  
W o je m n e g o  o t r z j^ n ą n e g o  o s t a t n io  
i  z a g r a ń ’ c y .

W e d łu g  tew>renąęyj p ę  ź r ó d e ł  
I f c ą d o w y d l ,  p o  d t r o a i  R e’ . F t a ^ -  
■ :o  l o t n i c t w o  i b r o ń  m o t o r o w a  z o ­
s t a ła  p o a  w o j  o n a  n a  ly r n  n d o in k u  
f r o n t u .  B y w a ł y  d p ie ,  w  ę i^ g u  k t ó -  
rjeb pad okupami rządowy rui 
p r z e l a t y w a ł o  y o  3 0 0  ń a m o lp tó u  
g e n . F r a n c o  W  c ią g u  o s t a t n ic h  d n i  
w  a k c j i  b r a ł o  u d z ia ł  o k p łe  10.0 
m a ły c h  s z y b k o b i e ż n y c h  c z o łg ó w ,

g o  n ie  o d  w ę g la ,  t .  ą w . „ g o n d o l i ” , 
t o u a lę z io n o  t r u p a  m ę ż e Ł y z n y , u -  
br.asąego w  s k a r p e t k i  i  b je l ia n e .  
N a  s z y i  d e n a t a  b y ł  s i l n i e  z a c i ś ­
n ię t y  k r a -w ą t. J ą k  -WTkap&łs a^K- 
e j a  d e n a t  j» ji& r ł w r fe u te k  n d u ­
s z e n ia ,

W i-ia czę to  ę -ticrg ip h D ę  ś le d z l/w .o , 
k t ó r o  n ą t r a f h o  u a  u b r a n ie  j ą i a r  
t ę g o . M ią ł  j e  n a  s o b i e  m a r y n a r z  
ą z w e d z k i  M i fh ą J  S iig , z e  s t a t k u  
, ,V i u “ . Z a b -ity n i o k a z a ł  s ię  r ó w ­
n ie ż  m a r y p ą r z  szvi e d z k i  B ę r e n c e n .

S p r a w a  p r z ę s z U  p p i-ez  4 w ’e  i n ­
s t a n t  j e ,  p r z e z  k tó re  S i ig  z o s t a ł  
f k a z a r y  n ą  1 5  la t  w ię z ie n ia ,  
w r e s z c i e  z n a la z ła  s ię  w  S ą d z ie  
łP & jw y te a y m .

.O s k a r ż o n y  t w ię r d ą i ,  ż e  m o r d e r ­
s t w a  n i e  d u K p n a ł o n , le - iz  ja k iś  
n i e z n a jo T iy  m a r y n a r z  f iń s k ? ,  o  
ą f l ę t y e z n ę j  b u d cy w ie , b r u n e t ,  z 
w ie lk ą  s z r a m ą  n ą  t w a r z y .

S p r a w a  w  n a ś w ie t l e m  u  o s k ą r  
ż o i j e g o  w y g ł a d z a  w  s p o s ó b  n a -  
e t ę p u j ą c y ;  B e r e n y e n  4 Qs Ła ł  w y ­
p ła t ę  i Z w rą a em  z w 'o ln ie n ie  z e  
R tą tu u . W ó w c z a s  w ę  d w ó c h  r ą -  
p s a  z  S ( ig ie m  p r z e z  k i lk ą  4 » i  
p i l i  w  k ftą jp a c fe  p o m o w y c h  w  
G d y n i  P e w n e j  n o s y  -w j e d n e j  z  
k n a jp  p o z n a l i  . o w e g o  F in a .  N ie -  
z n ą jo m y  .d o w ie ą z ią w s z y  s ię ,  iż  
in ą ją  z a m ia r  g d z i.e s  p o js i f  i z a -  
p ła ę .ić  z a  n u c lę g ,  w y ś m ia ł  i c h ,  
p u c z e m  d q r ą d z i ł ,  ą B y  u d a l i  s ię  
r a z e m  z  n im  n a  b o c ż u i .c ę  k o l e j o ­
w ą , g d z i e  r n o ż n a  b e z p ła t n i e  p r z e -  
Juk6.etvat; w  p u s ty n i, w a g o n i e ,  u -  
h a j  w rw a  e  F t e a m  u d a l i  s i ę  n ą  
o w ą  b o c z n i c ę  k o l e j o w ą .  G d y

p r z r b y l i  n a  m i e j s c e ,  F in -  p o c z ą ł  
„ p o m a g a ć ”  r -e r t a ie e n o w i  p r z y  
w e j ś c i u  d o  w a g o n y .  B e r e ą j i e ą  b y ł  
m o c n o  p i ja n y .  „ P o m a g a j ą c ”  F ; n 
z w i s n ą ł  z  c a ł e j  s i ł y  I c ra w a t  n a  
s z y i  d e n a t a ,  t a k  ż e  ó w  z a c z ą ł  s ię  
k r z t u s i ć ,  f ju g  w o w s ż ą s .  b g 4 ? c 
n i e c o  n m ie j  p i ja n y m  o d  E o r ę p ,c e ­
n ą , r .h ę ią ł  o d e p c h n ą ć .  F in a ,  J d ó r y  
j e d n a k  d r u g ą  r ę k ą , w  k t ó r e j  t r z y ­
m a ! n o ż ,  u d e r z y }  S i ig a  r ę k o je ś c ią  
w  c z o { o ,  t a k  ż e  t e n  z a t o c z y !  s i ę  
i u p a t l ł .  P o  d o k o n a n iu  m o r d e r ­
s t w a  F in  * d ją l  z  t r u p a  u p r a n ie ,  
c ł-y ją ł  ż  k ie s z e ń ?  u b r a n ia  p i e ę i a -  
d z e  i d o k u m e n t y ,  k a z a ł  S f l g o w i  
s i e  r o z e b r a ć  i w ł o ż y ć  u p r a n ie  
z a b i t e g o ,  n a s t ę p n ie  u b r a w s z y  s i ę  
w  u b r a n ie  Ś i ig ą  p o d  g r o ź b ą  

i ś m i e r c i  k a z a ł  m u ” m i l c z e ć  o  c a ­
ły m  z a jś c i u .

W  k i lk ą  d n i  p ó ź n i e j  S u g  -w 
j ę d n e j  u p o r to iy y m h  r e s t a n r a c j  -  
j e k  w  G d a ń s k u ,  p i j ą c  z  p r z y ­
g o d n i e  p o z n a n y m i  m B ry in a ra a n u  
d o w i e d z i a ł  s i ę  o d  H ip h , &  *  g a ­
z e t a c h  o p i s u j ą  m ą k a b r j c z n g  o d ­
k r y c i e  t r u p a  w  p u s t y m  w ą g p -a ie  
k o l e j o w y m  n a  b e e z f i i e y  p o r t a  
g d y ń s k ie g o .  W  t e j ż e  k a ą jp c e  
S u g  z o s t a ł  a r e s z t o w a H y .

P -r a k u r a t e r  g d y u s i  i r o ® e s i» ł  
r a d i o g r a m  c e le m  s c h w y c e n i *  e -  
p i s a n e g o  p e z e z  S u g ą  m a r y n a r z a  
l iń s k ie g o .  S t o s u n k o w o  n ip 4 aw ’łl °  
w  p o r c i e  f i ń s k i m  K o r d ?  u u u j?  
n a i-z e  u j ę l i  a t l e t y c z n e j  p u d o -w y  
F in a ,  k t ó r e g o  r j  s o p i s  z g a d z a ł  s i ę  
z  r a d io g r a m e m .

W związku z tjm. odtey/eiua 
sprawa budzi wielkie zaintere­
s o w a n ie .

H o te l n e  k ó ł k a c h
najwygu^nieiszy pociąg aa świacie

Z ą p ro w a 4 _ e u j^  «?e  f  tajnej, p e u ą g o w  
d »A c u ig o  ‘•yca, k ą r t a j ł c y c h  c o  ypboip
m ięd zy  w ie lom a  ro ie js cow ośr ia m i, b j -

m

V I 1 5 0 ’ t ą  r o c z n i c e

J y s t a w a  K o w o - .  o r s k a
zu  stanie citwarta 3Q kw ietnia 1939 r.

J a k  w ia d o m o  -w p r z y s z ły m  r o k u  
o d b ę d z ie  s ię  w  N o w y m  J o r k u  w y ­
s t a w a  ś w i a t o w ą ,  k t ó i e j  o t w a r c i e  
m a  n a s t ą p i ć  p u n k t u a ln ie  3 0  k w ie ­
t n ia ,  t e g o ż  b  otw iera  d n ia  w  r . 
1 7 8 9 , a w i ę c  1 5 0  l a t  t e m u  p i e r w ­
s z y  p r e z y d e n t  S t a n ó w  Z j e d n o c z o ­
n y c h  z łó ż ;, ł p r z y s i ę g ę  s łu ż b o w ą  i 
r o z p o c z ą ł  u r z ę d o w a n ie .

OBSZAR 509 HA
W y s t ą p  a , k t ó r ą  m a  b y ć  u p a ­

m ię t n ie n ie m  t e g o  d n ia  p o ło ż o n a  
b ę d z ie  n a  t e r e n ie  z w a n y m  F l u s -

F U T R A
M odele ostatn ie  •

sTat29 Judo U j e j s k a
duży tybór lisów O  Dział męskich H e*

Wielo ̂ kątna moneta
n ie  c i e s z y  s ię  p o p u l a r n o ś c i ą

Francuzi
o s z c z ę d z a j ą

P A R Y Ż ,  7 . 1 1 . W  o k r a s ie  o d  
I a o  1 5  p a ź d z ie r n ik a  ‘o .  r .  a o  
f r a n c u s k i c h  kas o s z c z ę d n o ś c i  
w p ły n ę ł o  p o n a d  9 0 0  m ; ln .  f r . ,  
p o d c z a s  g d y  je d n o c z e ś n i e  p o d j ę ­
t o  s u m ę  z g ó r ą  4 4 0  m i ln .  f r  N a d  
'y y ż k a ,  s t a n o w i ą c ą  p r z y r o s t  w k ła  
d p w  w e  f r a n c u s k i c h  k a s a c h  o s z -  
e z ę d s o i e i  n a  m rz e t  t r ę a a i  p re r w r  
s s e j  p o ł o w y  p a ź d z ie r n ik a ,  w y n o s i  
ł a  8 2 9 ,7 8 3 .0 0 0  f r . ,  c z v l i  o k .  7 5  

nfls*

C zw oiok ątU J om nelri h e lg ijs iis . k tó- 
rej ju b ileu sz  25  t e a a  pr ry p  'Ar w ty m
n>ku, n i -  je^t jrdy.pą m o n r la  te g o  t y ­
pu. O k a zu je  się, ż o  n ied a w n o  w y p u sz ­
czon o  w itagtti J2 -k ątn ą  nnineb. rOłie 
g »w ą  w 3 r iiM ń 3 pe iw y  z  podoh izn o  
k r o i -  J c r r e g o  V I. g o u d y A c ę t y  « b  są 
z  non  e j niuu^ty z a d ow o len i, g d y  n ic 
p a su je  on a  a o  o tw o ro w  au tom atów , 
k tó ry m i L o n ó y u c z y k  p o s łu g u je  si i 
p rz y  k u oow a n iu  drohil :li r z e c z y , ak 
b ile ty  p e ro n o w e , za p a li.i i t . p . T o  też

fV B  C
Z D I I Z *  
S f O U C K

r P R O W I N C J Ą

now ej m n n rd f nic wróża d łu giego żs 
wota

Z fa ztf  iu łn ie r z y
BaiaHcnu H rcorsklego

D nia 12 bm . ..d b ę d /ie  mg Z.iązd Ż o ł-  
n iurzv b. B ata lion u  T lm c e r s k ie g o  
'Wójfa Pol.-Jiich w  la ta ch  1.918 —  19.

P o  n a b o ż e ń stw ie  w k o i«*K ,e  ś - g ‘ * 
.A ntoiiicgo  Ba n t  K euator.-k  ej o  goęiz 
10,30 u c z e s tn icy  z ja z d u  z ło i ?  w e n ię e  
ną g r o b ie  N ie zn a n e g o  Żw hiierz... p o ­
czy m  nastąpi o d s ło n ię c ie  pam  p tk ow ej 
ta b lic y  n a  G raaxl:u  S zta b u  G łó w n e g o , 
w k tó r ja n  picrw Tszą  w artę  od rod z .cn e- 
g o  lY o js lca  h o k k ie g o ’  w dniu 11.11.18 
rok u  z a c ią g n ę li harc,: rze  -  żo łn ierze  
B aonu.

K om . U rg . Z ja z d u  pro?'i k o le g ó w  
t a k ż e ‘ i ty ch . k t ó r z y  p o U d  nią ąafe 
ała li z g ło sz e ń  o  s ta w ien ie  a ę  n a  s h ó i -  
c e  te g o ż  d n ia  o  g o d z  8 3 0  w  d a w n y ch  
k osza ra ch  Baonu n a  u L  C .ep łę i c r le tr  
w zięcia , u d z ia łu  w  uro»--z.vwto£Ł-.

n in g  M e a a o i z  P a r k  n ą  L a n g  I -
s la n d .  T e r e n  j e s t  o g r o m n y ,  m a  
b o w ie m  o k o ł o  5 0 0  h a .  D o  n i e d a ­
w n a  r o b o t y  b v iy  j e s z c z e  m a ło  z a ­
a w a n s o w a n e ,  k i lk a  g o t o w y c h  p a ­
w i l o n ó w  o t a c z a ł y  t r z ę s a w is k a ,  p o  
r o ś n i ę t e  t r z c in ą .  P a w i l o n  a d m in i ­
s t r a c y j n y  z b u d o w a n y  ju ż  w  ł e c i o  
m ie ś c i  c a ły  s z t a b ,  s k ł a d a j ą c y  s ię  
z s i e d m i u s e t  u rzęcin ik /O W , p r a c u ­
j ą c y c h  w  i ś c i e  a m e r y k a ń s k im  tem  
p ie -

KOSZTY 15& MILION
W y s t a w a  f in a n s o w a n a  j e s t  

p r z e z  z a ł o ż o n e  w  t y m  c e l u  t o w a ­
r z y s t w o ,  k t ó r e  m u  z a m ia r  p r o w a ­
d z i ć  j a  ta k , a b y  d a ła  w y s o k ie  d o ­
c h o d y .  S p o d z ie w a n y  d o c h ó d  p r z e ­
z n a c z a  s i ę  c z ę ś c i o w o  n ą  r e g u l a ­
c j ę  t e g o  r e j o n u ,  c z ę ś c i o w o  z a ś  
m a  b y ę  o d d a n y  r ó ż n v m  in s t y t u ­
c jo m  r io b r o c z y n n y - ip  i w y c h o w a w ­
c z y m  K osię ty  u r ią d ^ e n ia  w y s t a w y  
o b l i c z a j ą  n a  1 2 5  d o  Jfcf) m i l i o n ó w  
d o la r ó w ,  p r z y  c z y m  u c z e s t n i c z ą  w  
n ic l i  z a r ó w n o  p a p s t w o  ją k  i m ia ­
s t o  N o w y  J s r k .  jn d n a k i a  n i e  w  
f o r m i e  s > jb w e p e j i ,  ą  p r a e a  p o d j ę ­
c i e  r o b ó t ,  k f ó r c  i t.ąk m u s ia ły b y  
b y c  k i e d y ś  w y k o n a n e ,  ja k  u p o -

PertrnKtacJe
h a n d l o w e

rumuńsho-włoskie
B U K A R E S Z T .  7 . 11 . W  B u k a ­

r e s z c i e  t o c z ą  s ię  p e r t r a k t a c je  w  
s p r ą w ie  w z a j e m r e g o  w z m o ż e n ia  
o p r o t ó w  t o w a r o w y c h  p o m ię d z u ' 
R m p ą m ą  j  Italią. § t r o p ą  W -Ggka 
in t e r e s u je  s ię  przede wszystkin 
s u r o w c a m i  r u m u ń s k im i .

r z ą d k o w a  n ie  c a ł e g o  t e r e n u ,  p o ­
ł ą c z e n ie  g o  z m ia s t e m , d r o g a m i  itp.

D u ż y  d o c h ó d  d a  p r a w d o p o d o b ­
n ie  „ w e s o ł e  m ia s t e c z k o ” . B ę d z ie  
t a m  „ M o u l i u  R o u g a ” , „ B a l  T a b a -  
r i n “  i „ G r a n d  G u ig n o i ” , a  naw e t  
z n a n y  w  N o w y m  J o r k u  m u r z y ń ­
ski „ G o t t o n  C lu b ”  z o s t a n ie  p r z e ­
n i e s io n y  n a  w y s t a w ę .

P o w a ż n ą  r o lę  m a  o d e g r a ć  d z ia ł  
s z tu K i, z a r ó w n o  m u z y k a ,  ja k  s z tu  
k i  p l a s t y c z n e  o r a z  t e a t r .  M e t r o ­
p o l i t a n  O p e r a  w y s t a w i  c y k l  w a ­
g n e r o w s k i ,  ą  p i e r w s z o r z ę d n e  a -  
m r r y k a ń s k ie  a r k i o s t r j  s y m f o n i c z ­
n e , n o w o jo r s k a ,  b o s t o ió s k a  i in n e  
b ę d ą  k o ą c t f t ó W iU y  p r z e z  c a ły  
c z a s  trw  ą n ia  w y s t a w y .

lo w u jk a  n ow ością , p o m y s ł  ten łed* 
na*, z* rtai zakaaoa an y , jak r w y k if  w  
fa k łc i w y p a d k a c h  p rzez  A m e ry k a n , 
d ą żą cy ch  dii in H n o a  i,-ni a w k a ż d e j 
d ztedeip jp  rek ord u .

P o d  h asłem  J w a d a  k o le ją  rtiUńł h » ć  
c o ra z  przy jem nicj& zą” , p n w s tą p ilr  
p rz sd s io b io rs tw a  k o le jo w e  d o  rtsŁliza. 
c ji  id ea łu  n a jw y g n d n jc lsw  g u  o o c i r t u .  
k tóry  z o s ta ł n a zw a n y  , h o te le m  nut k ó ł 
k a ch ” .

P o . i ą g  ten zosta ł u ru ch om ion ’  
p rzed  m a ca w n y m  czasem  i k u rsu je  
tniędwr N o w y m  Y ork iem  i C h ica g o .

U rzą d z e n ie  p ocią gu  jesz n ? " r a ’ rdę 
w sp an ia le , m ie szczą  s ię  w  n im  b ow iem  
n ie  ty lk o  w = pąniale  s a lo n o w e  w o z y , 
a l?  ro r .n ież  w a g o n y  przysrre o w a c e  d o  
k ąp ie li s loH C c/n ych , «-rytein ie * lokau  ■ 
so w ę  ła z ien k a  P r* e 4 z ‘ a ły  w ozów  s ą  
w j p osażu n e  w te le fo n y  w ew n ętrzn e , 
nie m ów ią c  już o  tym  ż e  z a p r w m d z o  
n a  jest, w sz ęd z ie  in s ta la cja  radiow i do 
kilku  i nd ip odM on tik ów , z  k tó ry c h  k a ­
ż d y  na da je  inn y  p ro g r a m . U ż y w a ć  
m ożn a  ty lk o  slucliawt-U, o la g a  g ło ś ­
n ik ów  je s t  w  ca ło śc i z lik w id ow a n a .

T e g o  najnow  ocześn ie j i  c o m j s łow o  
u r z ą d zo n e g o  p iw iągn  nie m oż ir jb y  j e ­
sz cze  n a zw a ć  ho? e lem  n a  U ó łte c h  
U za sa d n ie ,u „  te j n ą z w j zn a jd u je  sw e  
u s p r a w ie d liw ie n i  w  ty m , ż ?  w asaże­
rów  o b s lu g iije  w z o r o w o  w y sz k o lo n y  
sz ta b  pok oh iw  c k  i k e ln eró ' —  j< fet 
naw et k ilku lek a rzy  .pra* p ie lęg n ia rk i 
ch o ry ch  i d z ie c i.

W  k o ry  ta r  zł z Ii z a c to so w a n o  c a ły  
s z e re g  a iu o m a t ó r , a  o p r ó c z  n o m a l ’  
n eg o  w ozu  r e s ta u r a c y jn e g o  w p e o w a - 
'lż o n o , bu fet ą u to ip ą ty cz n y .

M E B L E
najkorzystniej nabyć możną pr firmie

W .  m i C H A R S K !
N. 4 « - I  A T  J.6 Óę Ą l, 3 -y o  M a j*  

F irm a  e g z y s tu je  od  1968 roku

mm

J S l i e  z w l e k a  i

Nątychmtcist woretiwnerui A B C  
dziennik narodowo * radykalny, /*=? 
dyne w Polsce pismo, które me 
współpracuje z żydowskimi biura­

mi ogłoszeń



A B C  -  NOWINY CODZIENNE Sir. si

J U T R O !
*  F U K S O W K A  S G H  t f  

S A L O N Y  S T O W .  T E C H N I K Ó W

„Hasz V ? m u  występuję u obronie
b y ł e j  pamięci Ligi N aro dów

W i s r a  w  b o c i a n a  m a  u r a t o w a ć  ż y d ó w
Ż ydow ski .Nasz PneegUjd" p o ­

lem izu je  z nam i na tem at L ig i 
N arodów  i P an cu rop y , w ystępu ­
jąc w obron ie  honoru  b. p. L ig i 
N arodów

Nic podobnego! Do Polski jako 
.ak ię j Liga odnosiła się zawrze z 
,ak na jwiększą sympatia W j star­
czą na to dwa dow ody: lig a  stała 
na gruncie Traktatu Wersalskiego, 
a r,„ tym traktacie opierają się pod 
względom prawa międzynarodowe­
go granice Państwa Polskiego. Li­
ga Narodów wybierała Pi Inkę na 
r; ssie na miejsce półstałe, ale zano

; XfcSADN1£CZY 
NASZ PRZEGLĄD

,.N asz P rze g lą d " copraw d a  pod 
nosi. że :

K w estion ow a ć  w iec  m ożn a o y  b y ­
ło  ty lk o  traktow anie  p rzez  L igę  
teg o  lub  o w e g o  p ostu la tu , w y s u ­
n ię teg o  przez  p o szcz e g ó ln y  rząd 
p olsk i, aJe p rzed e w szy stk im  je s t  
to rze cz  b la lia  w’ porów n a/iiu  ze 
St o su ń  kiem  zasad  nic zym.

. N iech  jed nak  ..N asz P rzeg lą d " 
w ybacza, że dla nas konkretne 
postu laty  m ają  wuększe zn aczc-

sito Sie i na m ie jsce  stale. O d w ró t- n i e ocJ z a s a d n i c z e g o  s ta n o w -is k a , 
ny b y ł stosu n ek  Ligi d o  N iem iec, p rze ja w ia ją ce g o  s ię  w  p la t o n ie z -  
b o  ‘-a jno  bron ien ie  'traktatu  W e r- j nVeh gestach , 
sa isk iego , k to re g o  w szelk ie  rzą d v  i ‘ e
m em ieck .e u w aża ły  za  „ d y k ta n d o " , j WIAR A W BOCIANA 
d o w 'o d ;iio , ż e  z a sa d n icz o  L iga od  N a s z  P rze g lą d " w d a ls z y m

c ią g u  udaje żc w ierzy w  bocia -nosih. się d o  uroszczeń niemitckich 
negatywnie.
W ybieran ie  P olsk i do R ady L i- na 1 JSZ0

gi N arodów  było  gestem  m ocno 
p la ton icznvm . N atom iast, je ś li 
ch odzi o  konkretne spraw y to 
tru dnoby tw ierdzić , że polityka  |
L ig i łfa ro d ó w  bvla n acech ow an a , j 
n a., w iększą  sym patią. W eźmy 
przykład ch o ćb y  spraw ę gdańską, ! 
albo sy tu a c ję  m n ie jszo śc i polsk ie j | 
w N iem czech . Jeśliby  ..N asz P rze­
g lą d "  tw i ndził że stosu nek  L i­
gi N a rod ów  do żydów  w P o lsce  
n acech ow an y  byt „n a jw ięk szą
sym patią- . to n iew ątp ilw ie  m m l- . KAJCT PRZEGLĄD 
by calkuy itą rac ję . „N asz  P rze- T I C Z Y
g lą d " m usi jed n a k  rozum ieć, _ że N astępn ie  ..N asz P rzo lą d " za- 
zy zt w -P o ls c e  a Polska, to je d - CZy na nas pou cza ć  co je s t  Pan-
.ak ni jes to samo j europa i M itteleu i bpa. P an eu ron a

NaL m iast stosunek  do N ie- j to wpd, ug slów  ,.N aszp& 0  V v z ^
n ieć  by l w ręcz  odw rotny . O czy- du« ^  zupełn ie n iew in n a :
w iście ] .ga N arodów  st-woraona i .,cst t0 ^  że Europa mając 
na podstaw ie Traktatu  W ersa l- , interesy wspólne, nie powinna się 
sk iego, nie m ogła  okazać sym pa-' kk,cić. leer. żyć w zgodzie, zawic

G d y b y  L iga  N a .o d ó w  nie z o s ta ­
ła r o zsa d z o n a  od  W ew nątrz, spra 
wa S u d etów  zosta łaby  za łatw ien i 
sp ok o jn ie  i o b ie k ty w n ie . Wystano- 
b y  k om isję , celem  zbad an ia  skarg  
lu d n ości su deck ie j, i w  razie stw ier 
dzenia k r /.y w d y . o rzeczcm ob y , że  
p ostu la ty  kulturalno - n a rod ow e  
sudecian m uszą b y ć  u w zg lęd n ion e . 
N aiw na w iara  „N a szego  P rze- 

- g la d u " w L igę  N arodów , która  n i- 
1 gdy  nie rozw iąza ła  żadnego isto t­

nego kon fliktu  m ięd zyn a rod ow e­
go.

inn ych  c zę śc i św iata . W  d a lsze j 
p ersp ek ty w ie  z a ś  in ic ja torzy  P an- 
curopy m arzy li o u tw otzen iu  S ta ­
n ów  Z je d n o c z o n y c h  E u rop y  na pod  
sta w ie  n a rod ow e j, czy li by li p ra w ­
d ziw ym i n a rod ow ca m i w sz la ch et­
nym  znaczen iu  t e g o  s ło w a .

m a ł a  r ó ż n ic a
N astępnie ok azu je  się, że m ię­

dzy P an eu ropą  a M itteleuropą  
roZm ca nie je st tak w ielka.

Z resztą , g d y b y  napraw dę p om y sł 
Alittel -u rop y  rea lizow a li lu d z ie  p o ­
s tęp ow i, to  m ó g łb y  się  różn ić  od  
P an eu ropy  ty lk o  w ie lk ośc ią  o b s z a ­
ru, t . j. p rzy .n ierze  w o ln y ch  naro- 
a o w  nie r o zc ią g n ę ło b y  sic na cala 
E uropę, lecz  ty k o  na je j  c z ę ś ć  środ 
kow a.

A sam „N asz  Przegląd* ‘p rzy ­
znaje , że tw órca  k o n cep c ji „M it- 
te leu rop y " N aum rnn  był p os tę ­
pow cem , t. zn. cz łow iekiem , p o ­
słusznym  żydom .

G orzką iron ią  dla żydów' je s t 
to, że w  czasach , gdy  Niemc-y by­
ły rozbite i słabe, żydzi montow a- 
li dla n ich  z m yślą o lepszych  
czasach  „P a n eu ropę",,ezy  „M it te l-  
eu rop ę", w której p ierw sze  skrzyp 
ce miałyby- opanow ane przez ży ­
dów  postęp ow e N iem cy, a tym ­
czasem  przeszed ł ten ,, ham an" 
H itler i zbiera ow oce  siew u do­
konanego ffrzez żydów .

D Z I E Ń  W  P O L I T Y C E
NOWY POSEŁ FINLANDII

W poniedziałek wieczorem przybył 
do Warszawy nowo mianowany pc sel 
Finianaii p. Bruno Rafael Kwikowski. 
Jest to piąty- skolei poseł Finlandii w 
Warszawie.

30C LRESZTOWANYCH
Wediug komunikatów zarządu w głó­

wnych pouczac ubiegłego okresu przCu 
wyborczego aresztowano ogółem 300 
członków Stronnictwa Narodowego i | 
200 członków Stronnictwa Ludowego 
za nawoływanie do bojkotu wybo-ow.
BYLI >REMIEKŻ\’ W SENACIE?

Już po nadejściu prowizorycznych 
wiadomości na temat wymkow wypo 
rów do Seimu w warszawskich kolach 
politycznych rozeszła się pogtesku, 
bardzo silnie lansowana, iż v skład 
nowego Senatu zostaną powołani z
nominacji wszyscy byli premierzy rzą 
dów pomaj owych.

Wiadomość Ta wyglą la na sensację 
jeśli zważyć fakt, że m. in. w < kresie 
pomaflCjwym urząd premiera pelnil: 
pp : Jędr. ejewicz, Kozłowski i pik. 
Sławek, który padl pizy niedzielnych 
\vvborswii. Czrżbv wiec oni weszli do 
Senatu?

Czyżby to była specjalna konsoli­
dacja prem.erów ?

ODPRAW A NOM YCH POSŁÓW 
OZONU

Jeszcze przed zwołaniem pierwsze­
go posiedzenia Sejmu, Obóz Zjedno­
czenia Narodowego zarządzić ma od­
prawę swych posłów, Według krążą­
cych pogłosek w przyszłym sejmie po­
słowie OZh utwórz-, „sekcję” . która 
zresztą bedzie w olbrzymiej wiokszo-

OPR VDY PPS
W, dniu P bm. obradowała w .W a r­

szawie konierencja starszyzny PPS. 
Nie było to oficjalne posiedzenie CKW 
ale obecni byli prawie wszyscy jego 
członkowie, a poza rym kilkunastu 
działaczy z prowincji.

Przedmiotem rozmów miała być
spiawa wvborów samorządowych.

PRZENIESIENIE 
WOJ. U LCZKIEWICZA

W kołach politycznych rrzes2ia się 
pogłoska, że wojewoda pomot-śki, b. 
marszałek Senatu Raczkiewicz na być 
przeniesiony do Warszawy, gdzie ulr- 
iaiby jedno z ważniejszych 'stanowisk 

1 Min. Spraw Wewnętrznych

Ecfea czechosłowackie no Ihwle
Z ja ^ d  p o s ł ó w  w  K o w n ie

P o l s k a  c a c y  N i e m c y
1 ram ach fak tyczn e j

iii  dla N iem iec przez jaw n e zwal 
czan ie  tego  Traktatu

rać ze so b ą  traktaty  jK łUtyczne i 
g o sp o d a rcz e , k tóre  m ogą  p od n ieść  
jej d o b r o b y t  oraz  p o w a g ę  w o cza ch

* '  ł k .  S ł a w e k
p r ó b u j e  d o  S e n a ł c i

•Tak s łych ać na zebraniu  k ole ­
gium , k tóre w dniu 13 b. m. doko­
na w yboru  6 sen atorów  m iasta 
W arszaw y, jed en  z e lek torów  b.

N a początku trzecie j dekady li ­
stopada odbył się w K ow nie z jazd  
dyplom atów  litew sk ich . O dbył się 
całkiem  o fic ja ln ie , z p osied zen ia ­
mi, p rzy jęciam i i polow aniem . W 
obradach  bra li udział rów n ież 
n iektórzy7człon k ow ie  rządu z pre­
m ierem  M ironasem  i ‘ m inistrem  i 
spr. zagran iczn ych  L ozoraitisem  
na czcłe . I

PRZY POLSCE
Z azn aczam  też, że zanim p rze j- ! 

dę do opow iadan ia  o fak tach  
(zn an ych  ju ż zresztą ), zdam spra 
WĄ z pog łosek . „Są one o tyle c ie ­
kawe i charak terystyczn e , że za­
słu gu ją  na. p ow tórzen ie . T rudno 
jednak  pow iedzieć, o H s| są one 
zgodne z p raw dą  —  ale zaszłe  o- j 
statnio fak ty  w ich ośw ietlen iu  I

T rw a ło  to kilka dni —  ale p r a - ' n ab iera ją  log iczn eg o  charakteru , 
sa litew ska, a za nią i cała  prasa

m in ister skarbu p M atuszew ski 
w ysunie ka ndydaturę pik. S ław ­
ka.

O f i a r y  r o b o t n i k ó w  d l a  Arm ii
w y d a n e  n a  o r k i e s t r ę

V.- siódmą rocznicę śmierci „

ś f l k

S t a n i s ł a w a  W a c ł a w s k i e g o
Studenta Uniwersytetu Stc Lea Batorego, zabitego na ulicach

Miln a

odbędzie się w iii 9 bm. o godz. 10-ej rano w Kościele Akade­
mickim nabożeństwo żałobne

o czym zawiadamia

Polska Hłodćicż Akademicka

w spółpracy  i 
dobrrge w spółżycia  z sąsiadam i.

DYSKUSJA
P oseł litew ski w W arszaw ie, 

pik. S z lirp a , rnial podobno na \ 
zjeździe  w ystępow ać za w spół 
pracą L itw y  z Polską i z N iem ca - 
mi oraz za zlik w id ow an iem  w spół j 
pracy  z Sow ietam i i F ra n cją , o- i 
g ra n icza ją c  się w zględem  tych  I 
pa ń stw 'd o  p opraw n ych  stosunków  j 
dyp lom atyczn ych . P rzeciw staw ia ł i 
się  temu częściow o  p. K lim as, po­
seł litew sk i te P aryżu , k tóry  za­
lecał sc is le jsza  w sp ó łp ra cę  z | 

1 F ra n cją . Z da je  sie jednak, że 
przew ażyła op in ia  pu łkow nika 

■ Szkirpy  —  i L itw a obecn ie  ma ! 
się z w ró c ić  ra cze j ku P o lsce  i ‘ 
N iem com , niz ku kom ukolw iek  in 
nemu. O tw artą  p ozosta je  kw estia, 
kogo ostateczn ie  L itw a b ę d z i ; 
w o la ła : P olskę, czy N iem cy  — 
zw łaszcza  w razie ja k ich k o lw iek  
tarć m iędzi ty nu państw am i. P e­
wne w ą tp liw ośc i co do calkow i- 
cie pozy tyw n ego  i popraw n ego 
stosunku w zględem  P olsk i może 
obu d zić  pogłoska , że obecn y  11-

'w ane ostatn io  przez tę orga n iza ­
cję , zosta ły  odw ołan e, a „M usu  
V iln iu s“  os ia tn io  się nie ukazał.

Stosunek L itw y  do Polsk i 
kszta łtu je  się w ram ach  bardzo 

i skąpych  fa k tów  i bardzo różn o­
rodn ych  n a stro jów . D oty ciicza so - 

j we ustosuiiK ow am e się L itw y  do 
R zeczyposp olite j op iera ło  si§ n ie 
tylko na n iech ęci o sob iste j je d n o ­
stek z tej do jed n ostek  z tam tej 
strony i nie ty lko na leku przed 
wpływam i ku lturalnym i P olsk i, 
na m łodą L itw ę, k tóre j ' kościec  
k u ltu ra ln y /b u d o w a n y  dop iero od 
lat p ię ćd z ies ięc iu , nie zdołał je ­
szcze  okrzepnąć. D uży w pływ  na 
nie w yw iera ł brak zau fan ia  L it­
w y do sił P olsk i. D z is ia j, po wy« 
padkach czesk ich , kiedy R zeczp o ­
spolita  dow iod ła  sw ej siły  —  L i­
twin zaczyna tę siłę w id z ie ć  —  i 
rów n ocześn ie  zaczyna d ostrzega ć  
s łab ość  „p r z y ja c ió ł"  i w yn ik a ją ­
ce stąd n iebezp ieczeń stw o.

W szyscy  n iem al robotn icy  fa ­
b ry k i i huty  S tąp ork ów  w  pow. 
kon eck im  otrzym ali ostatnio w y ­
m ów ien ie  pod pozorem  n adm ier­
nego pod w yższen ia  czynszu  d zier­
żaw n ego.

P rzed p orzucen iem  pracy  d e le ­
gacja  zw oln ion ych  robotn ik ów  u - 
dała się do w łaścicie li fab ryk i z i Zm uszona żądaniam i d y rek cja  za -

że do o fia r  robotn iczych  dołoży  
sw ą o fia rę  tak, że przekazanie 
A rm ii karab in ów  nastąpi w dniu 
15 sierpnia.

D otych czas jed nak  u roczystość 
ta nie nastąpiła, robotn icy  zażą­
dali n atych m iastow ego zakupu ka 
rabinów , lub .zw rotu  pien iędzy.

żądaniem  zrealizow ania  ob ietn icy  
u fu n dow an ia  3 e k m -o w  dla A rm ii.

P rzed  k ilku  m iesiącam i ro b o t­
n icy  opoda tk ow a li się na rzecz 
A rm ii, sk łada jąc jed n od n iow e  
sw e zarobki i ponadto drobn e o- 1

w L itw ie  nie otrzym ała żadnych 
kom unikatów  czy in fo rm a c ji, na 
podstaw ie k tórych  m ogłaby  om ó­
w ić pi zebieg  k o n fe ie n c ji  lub w y ­
snuć ja k iek olw iek  w nioski o d n o ­
śnie p osu n ięć litew sk ie j polityki 
za gran iczn ej w p rzysz łości. Byl 
kom unikat, że się taki zjazd od ­
bywa, żc b iorą  w nim udział n ie­
którzy cz łon k ow ie  rządu. A po'

tew ski m in ister spraw  za gran icz- | 
nych. Ł ozora itis . znany ja k o  zwo 
lennik  lepszych  i n orm aln ie jszych  

ew s uc i o ,, 1 się w, p rzygn ęb ia - j stosunków  z Polską, ma podobno
ustąpić z za jm ow an ego stan ow i­
ska. O m ożliw ej kandydaturze na

: ją ce j a tm osferze  n iepew n ości, a 
I naw et lęku. O statn ie w ypadki, te -
j i enem K tóiyeh bvly i są je szcze  , s tan ow isko litew sk iego  m in istra  

zechy, k tóre L i. w a uw ażała  (n ie  Spraw  zagram czrr-ch  na razie  nic 
v. lem, czy tak jest teraz) za sw e­
go „n a tu ra ln eg o  so ju szn ik a ", od-

się nie m ów i. P roblem atyczne 
je s t  rów n ież u stąp ien ie  pana L o-
zora itisa , ch oc ia ż  nie je s t  ono

rządziła częetiow y  zw rot p ien ię - z jeździe  o f ic ja in ie  
dzy, przy czym  okazało się, żc ' 
c z ę s c  p ie n ię d z y  w y d a n o  n a  r e p a ­
r a c ję  in s t r u m e n t ó w ’ m u z y c z n y c h  
f a b r y c z n e j  o r k i e s t r y .

S p r a w a  s k ie r o w a n a  z o s ta ła  d o
L ary . D y rek cja  fa b ry k i ob ieca ła , j prokuratora .

„ P i ? .
f  f

W końcu ubiegłego m esiąca wy- 
»“ed! z druku październikowy zesz\-t 
„Prasy” Nr 10.

Zeszyt ten poświęcony został głów­
nie zagadnieniom pizcmyslu graficz­
nego, jego organizacji i współpracy 
przem /shi graficznego z prasa,

W dziale artykułowym zamieszczo­
ne zostały prace naetej ującc: „Prze­
mysł graficzny ,a pra , Organiza- 
cie przemysłu graficznego w Polsce", 
..Kształcenie zawodowe grafików H 
Lilpopa . Komisjom egzaminacyjnym 
pod uwagę” IFr. K.) oraz „Drogi po­
stępu technicznego w drukarstwie" 
żkofana Sobolewskicgh; zagadnieniu

kióra stanowi dalszy ciąg cyklu obser­
wacji z terenu zagranicznych rynków 
wydawniczych.

Dale., zeszyt zawiera artykuł p. A 
dama Bara. omawiający organizaem 
pierwszej wystawy najstarszych cza­
sopism polskich, urządzonej we wrze 
śnit. r. b. w Iwnkowte i notatkę po­
święconą C/ytelni Polskiego Związku 
Wydawców Dzienników i Czasopism 
na wystawie ,,AV irszawa wczoraj, dziś 
i jutro” .

Poza tę nr październikowy zeszyt 
„P rc -y ” przynosi teksty depesz Związ­
ku Wydawców i Zwią :ku Dziennika­
rzy wysłany-h do władz Rzplitej, a

og łoszon o , że 
polityka zagran iczn a  L itw y idzie 
po lin ii w sp ó łp ra cy  i podtrzym a­
nia dobrych  stosu nków  z je j bez­
pośrednim i sąsiadam i.

działa ły  na L itw in ów  p rzyg n ęb ia ­
ją co . N ic d z ia n e g o  Li ca śn i- ,,li;p]-aw dopodobnym . 
la dotąd o potędze alian tów , lub
racze j „w ie lk ich  dem ok racji za- ODWOŁANIE POSŁA 
eh od n ieh " i była przekonana o SOWIECKIEGO
ich w szechm ocy  i w ażkości u- W k rótce  po jeźd zie  dyplom atów

SPOŁECZEŃSTWO 
LITEWSKIE 

WOBEC POLSKI
Praw da, że sp ołeczeń stw o 'itejv  

jest - jeszcze  n astro­
jon e  p rzeciw p olsk o  —  ch oc ia ż  to 
nastaw ’ en ic zda je  się być w zn a­
cznej m ierze sztucznym  P.rawda, 

i że stosunki m n ie jszościow e  są 
m ocno zaogn ion e  i w yk lu cza ją  ja* 
k ikolw iek  sentj m ent ze stron y  Li 
tw in ów . P raw da rów nfSż i to, że 
L itw in i m ów ią, iż stosunki z P o l- 

i ską zostały  im n arzu con e i że pod 
I trzynryw ać je  ntuszą, ch oć  by na­

wet nie ch ie li. A le rów n ież p ia w - 
dą je st i to, że w  sp ołeczeń stw ie  

.litw sk im  pod w zględm  u stosu n ­
kow ania się do P olsk i rozbitym

dzielonych  przez nie g w a ra n c ji. j litew sk ich  poseł sow ieck i w L it- j na trzy  g r u p y  bardzo n iech ęt-
Na R o s je  Sow iecką  patrzała, jak  w ie, K rap iw en cew , złożył na rę- 

Kom unikat ogóln ik ow y , bez- ** stroją  so ju szn iczk ę  i niem al ->e prezydenta Sm etony listy  o d ­
barw iły —  jak  zresztą w szystk ie  | SA' arantkę. W ypadki m arcow e, w i w olaw czc. P odobn o został ze swe 
o fic ja ln e  kom unikaty. K om unikat 1 czasie  k tó .y ch  S ow iety  nie k iw - stan ow isk a  o d w o ła n y , za po- 
— kom unał. L itw a je st jed nym  z ię  1 y naw et pa lcem  na korzyść L i- Pełnienie ja k ich ś  b łędów  dyplo- 
n ie litzn ych  k ra jów , w których  na 1 zach w iały  te ilu zje , a zaclio- n iatycznych , o czym  w szakże m ó- 
lam ach prasy  nie om aw ia się w la 1 w anie się ich w sp raw ie C zech o- 'vj  s i? bardzo ogóln ik ow o, 
snej polityk i za gran iczn e j, niby slowac.ii usunęło je  do reszty, 
stan ow iła  ona jakąś ta jem n icę  i Rozczarow  anie by ło  bo lesn e  i kon 
stanu. D latego  trudno byłoby  po- Pteinę. L itw a uczuła się sam otna.
w iedzieć coś k on kretn ego o za ­
m ierzen iach  K ow na. P rasa  zresz­
tą m e ma m ożności ani w yp ow ia ­
dania sie, ani krytyki -  a to z 
pow odu cen zu ry  i n arzucan ia  je j 
kom unikatów  o fic ja ln y c h  przez t. 
zw. „P rzew ód ztw o  P racy  Spo­
łe czn e j" .

kalkulacji w  przemyśle grafieznrir po- i ,
święcone zostały u f j  kuły: ..O kalku I p0,~
ląc.ji i kalkulatorach p. Franciszka
Kuszf i „O gra w praktyce” (F , K ) 
notr.tka p. t. „P  iżytcczna i celowa ini­
cjatyw S A. Dom Prasy" zapoznaje 
czy cln; r.a z organizacją specjalnych 
wykładów, zainicjowanych w wyżej 
wymień, on ym przedsiębiorstwie dla 
wfasneg i personelu, mających na celu 
podniecenie jego kwalifikacji. Dział 
artykułowy zamyka pruea ( F. G.) p*. 
„Prasę. —  propaganda —  reklama",

A by  w ięc zrozum ieć jak ie  o w o ­
ce p r z y n ió s ł  zjazd dyplom atów  
litew skii h. rzeba było poczekać 

skiej pi obce zagadnienia Śląska Zaoi i kilka dni —  bo po kilku dniach
Pr&zydHun j dop iero  do opin. za-.o d c ^ r Ho op in ii p u b liczn ejZwiązku W y cl,'iw co w d> wszyst kicn t

wydawców polskich w sprawie współ- c  d oc icra c  rozm aite po^ io-
~ ski i n ie o fic ja ln e  spraw ozdan ia , 

pow tarzane w rozm ow ach  pryw at 
nych . F o kilku dniach  po sk on - 
iron tow a n iu  ie.k z pogłoskam i mo 
gą otrzym ać należyte, t. j. b lisk ie 
praw dy, ośw ietlen ie .

fedkiahi prasy w alidjii pi-opagandy Po­
mocy Zimowej.

Rubryka: ..Pr,aec Związku Wyda* 
cov\ ”, „Organizacje i sprawy d .iemii- 
karskie” , Kronika krajowa , „P^awo 
a prasa” i „Prasa na szerokim świe 
cie" zamrka.ią treść zeszyto

opuszczona przez w szystk ich  i 
n iepew na przyszioa & K T o też p o ­
dobno w czasie  zjazdu  p rzed sta ­
w icie li I ’ tw y w państw ach  o b ­
cych  kilkakro+nie pa d lj słow a, 
n iew ątp liw ie  ciężk ie  dla każdego 
L itw in a  —  słow a o m ożliw ej u- 
tracie  n iepod leg łości.

W  tak iej a tm osferze  odbyw ał 
■ię zjazd  O ile ch odzi o jeg o  po ­
stan ow ien ia . m a jące  w ytyczyć  na 
p rzyszłość  k ierunek litew sk ie j po 
lityki za gran iczn e j —  nie ma 
żadnych  danych , które bj p ozw o­
liły  na w ycią g n ięcie  ja k ich k o l­
w iek  k on kretn ych  w niosków . M oż 
na jed nak  sądzić, że litew ska po ­
lityka zagran iczna , którą dotąd 
cech ow ała  jak aś h isteryczna 
zm ienność, ob e cn i'’ się ustali w

ZWIĄZEK WYZWO  
LENIA WILNA

Jeszcze jed n a  pog łosk a  przesu ­
nęła się przez K ow n o i pow raca 
coraz to u p o rc z y w ie j: że t. zw.

Zw iązek W yzw olen ia  W iln a " zo ­
stał (c zy  też ma zosta ć ) i o w ią ­
zany, a je g o  organ . „M u su  V il- 
n iu s", pośw ięcon y  rozm aitym  sen 
sacjom  o „u cisk u  w ileńskich  bra ­
ci przez okupantów ’ p o lsk ich ", 
pełny zazw ycza j w iadom ości i in ­
syn u a cji. w o b r7,yd liw y sposób 
szka lu jących  P olskę,.-zostaje zam ­
knięty T ru dn o dać temu w iarę, 
gdyż „Z w iązek  W yzw olen ia  W il­
n a" byl dotąd orga n iczn ie  : zro ­
śn ięty  z ideą litew sk iej polityk i 
za gran iczn e j, zw łaszcza na je j  od 
cinku, dotyczącym  P olsk i O f i ­
c ja ln ie  (e p og look ’ też nie zosta ­
ły p otw ierd zon e. C h ociaż z d ru ­
g ie j stron y  —  im prezy, o i’gan izo-

nych. chętnych  i ob o ję tn ych  —  ta 
ostatn ia  je st n a jliczn ie jsza . A  to 
ostateczn ie  zad ecydu je  o w szyst­
kim.

O fic ja ln e  ośw iadczan ie , że L it ­
wa pragn ie  p rzy jazn ego  w s p ó łż j-  
cia z bezpośi pdninti sąsiadam i, 
w śród tych sąsiadów obejm u je  

I rów n ież  i P olskę, a R os ję  odsu- 
■ w a na dalszy p la n .Ż y jąc  w śród  L it 

w inów , m ając c iąg łą  styczn ość  z 
rozm aitym i opin iam i i nastro.ia- 

, mi, przy czym  op in ie  z b y L cz ę ­
sto dyktow ane są przez n astro je ,

I a nie przez zdrow ą  rac ję  stanu —  
nożna przypuścić, że w ob ec  tego 

j stanu um ysłów . jak i jest
dzisiaj, g d y  zaczyna się bu ­
dzie w  L itw ie p ew n e  zau -
anic do P olski. ja k o  pa ń -

i siw a zdecyd ow a n ego  i siln ego  —  
Polepszenie w u stosunkow aniu  się 

| L itw y  do Rzecz.pospolite.j nast.ą- 
o ić  nni^i, I zda.ie się, że można 
T w ierdził, że zostan ie  on o sta ­
teczn ie  u trw a lon y  in plus —  po

j zetkn ięciu  się P olsk i i W ęg ier  na 
w sp ó ln e j g ra n ic j i... po u reg u lo ­
w aniu  w zajem n ym  stosunków  
m n ie jszościow y ch . ,

W o j c i e c h  K o s s e c łr i

\.*v >-/ >
ąS. GŁSii
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A g t n c i  b o l s z e w i c c y  w  r o l i  p o ^ ó w
N i e p o w o d z e n i e  w i e l k i e )  p r o w o k a c j i

U s t a t n io  w  p r a s ie  s o w ie c k i e j  
c o r a z  r z a d z i e j  z ja w ia  s i ę  n a zw  i- 
s k o  w s z e c h w ła d n e g o  d o  n ie d a w n a  
k o m is a r z a  J e ż o w a .  P o d o b n o  n a ­
r a z i ł  s ię  o n  S t a l in o w i  i w  n a jb l i ż ­
s z y m  c z a s i e  z o s t a n ie  d e f i n i t y w n i e  
u s u n ię t y .  I s t n i e j ą  p r z y p u s z c z e n ia ,  
ż e  p o w o d e m  n ie ła s k i  w  ja k i e j  z n a  
ła z i  s ię , b y ły  p e w n e  p o s u n i ę c i a  
n a  „ i r o n c i e  r e l i g i j n y m '1, k t ó r e  
m ia ły  s k o m p r o m i t o w a ć  d u c h o ­
w ie ń s t w o  w  o c z a c h  w i e r n y c h ,  a 
w  r e z u l t a c i e  s k o m p r o m i t o w a ły  d o  
r e s z t y  w ła d z ę  s o w ie c k ą .

F o r m a ln y  s t o s u n e k  d u c h o w i e ń ­
s t w a  d o  w ła d z  s o w i e c k i c h  w y r a ­
ż a  s ię  w  ty m , ż e  d u c h o w n i  b e z  
w z g l ę d u  n a  w y z n a n ie  o b o w i ą z a ­
n i b y l i  s t a w i ć  s ię  d o  G P U , g d z i e  
r e je s t r o w a n o  i c h .  Z a ś w ia d c z e n ie  
o  d o k o n a n iu  r e j e s t r a c j i  z a s a d n i ­
c z o  u p o w a ż n ia ło  d o  o d p r a w ia n ia  
n a b o ż e ń s t w . W ła d z e  p o l i t y c z n e  c o  
p e w ie n  c z a s  w z y w a ły  z a r e j e s t r o ­
w a n y c h  d u c h o w n y c h  i n a  p o d s t a ­
w ie  p o u f n y c h  i n f o r m a c j i  o sttop- 
n iu  i c h  l o j a l n o ś c i  b ą d ź  z a k a z y ­
w a ły  im  o d p r a w ia n ia  n a b o ż e ń s t w ,  
b ą d ź  s t a w ia ły  im  n a jr o z m a i t s z e  
w y m a g a n ia .  D u c h o w n i  z a r e j e s t r o ­
w a n i  m u s ie l i  b y ć  u s t o s u n k o w a n i  
n ie  t y lk o  l o ja l n i e  w o b e c  p a ń s t w a  
s o w ie c k i e g o ,  a le  n a w e t  n a  s w y m  
o d c in k u  p r o p a g o w a ć  „ b u d o w ę  
s o c ja l i z m u " .

W  MATNI
S ie ć  z a r z u c o n a  n a  d u c h o w n y c h  

p r z e z  o r g a n y  G P U  z g ę s z c z a ła  s ię  
c o r a z  b a r d z i e j  i p o  k a ż d e j  r e j e -

l U 2e s ł o
z a  230 d o l a r ó w

Na licytacji antyków w Clevdaaui 
w Stanach Zjednoczonych zapłacono

£ f c ' u S &  i T d .  P r z v c h o d z i ł  " p i j a n y  
z a n ie d b y w a ł  s w e  o -  

b o w ią z k i  d u c h o w n e .  Z g o r s z o n a

s t r a c j i  o d p a d a ły  n o w e  k o n t y n ­
g e n t y  d u c h o w n y c h ,  id ą c  b ą d ź  d o  
o b o z ó w  i z o l a c y j n y c h ,  b ą d ź  te ż  
s c h o d z ą c  d o  k a t a k u m b

Z k a ż d y m  m ie s ią c e m  p o w ię k ­
s z a ły  s ię  z a s t ę p y  t y c h  n i e l e g a l ­
n y c h ,  t r o p i o n y c h  p r z e z  w ła d z e  
w ę d r o w n y c h  k s ię ż y ,  k t ó r y c h  lu d ­
n o ś ć  z a c z ę ła  n a z y w a ć  s p o w ie d n i ­
k a m i i d o  k t ó r y c h  g a r n ę ła  s ię  
b a r d z i e j  n iż  d o  l e g a ln y c h .

SOWIECCY POPI
M ia n o w a a .e  p r o b o s z c z ó w  o d ­

b y w a ło  s ię  w  ten  s p o s ó b ,  ż e  lu d ­
n o ś ć  z w r a c a ła  s i ę  d o  G P U , p o ­
d a ją c  n a z w is k o  s w e g o  k a n d y d a ­
ta . G P U  w y r a ż a ł o  z g o d ę  lu b  o d ­
r z u c a ł o  k a n d y d a t u r ę ,  p o c z y m  o d ­
b y w a ło  s i ę  o f i c j a l n e  m ia n o w a n ie  
p r o b o s z c z a  p r z e *  o d n o ś n e g o  b i ­
s k u p a . Z a  c z a s ó w  J e ż o w a  je d n a k  
z a c z ę t o  l u d n o ś c i  s t a w ia ć  c o r a z  to  
w ię k s z e  u t r u d n ie n ia  p rz y  w y b o ­
r z e  s w y c h  d u c h o w n y c h  i z w y k le  
k o ń c z y ło  s i ę  n a  ty m , że  p o  o d r z u ­
c e n iu  k i lk u  k a n d y d a t ó w  p r z e z  
w ła d z e ,  z r o z p a c z e n i  w ie r n i  z w r a ­
c a l i  s ię  d o  G P U  z p r o | b ą  b y  s a ­
m o  w y z n a c z y ł o  im  g o d n e g o  p r o ­
b o s z c z a .  G P U  z a w s z e  c z y n i ł o  z a ­
d o ś ć  i c h  ż ą d a n io m ,  s z c z e g ó ln i e  
j e ś l i  c h o d z i ł o  o  k a p ła n a  p r a w o ­
s ła w n e g o .  P o s i a d a ł o  b o w ie m  d o  
d y s p o z y c j i  d o ś ć  d u ż y  z e s p ó ł  z n ik -  
c z e m n ia ły c h  lu d z i ,  b . d u c h o w ­
n y c h  p r a w o s ła w n y c h ,  k t ó r z y  o d ­
d a l i  s ię  d o  d y s p o z y c j i  w ła d z  b o l ­
s z e w ic k ic h .

PROWOKACJA
N o w y  p o p  m ia n o w a n y  i z a l e c o ­

n y  p r z e z  w ła d z e  s o w ie c k ie  w p r o ­
w a d z a ł  s i ę  o o  p le b a n i i  i z a r a z  z a ­
c z y n a ła  s ię  a w a n t u r a .  N a jd z ik s z e  
w y b r y k i  p r o w o k a t o r a  u c h o d z i ł y  
p ła z e m , ż ą d a ł  o d  w ie r n y c h  z n a c z ­
n e g o  w y n a g r o d z e n ia ,  ś w ia d c z e ń ,

d c  c e r k w i  p i ja n y  i o ś w i a d c z y ł ;
—  T e r a z  j a  je s t e m  w a s z y m  p a ­

s t e r z e m . D a w a jc i e  k a d z id ło  i l i t r  
w ó d k i .

P r a s a  b o l s z e w i c k a  d łu g i  c z a s  
p r z y k la s k iw a ła  . .g e n ia ln y m "  p o ­
s u n ię c io m  J e ż o w a  n a  f r o n c i e  a n -  
ty  r e l i g i j n y m ,  0 ż w r e s z c ie  o p a m ię ­
ta ła  s ię .  L u d n o ś ć  z r o z u m ia ła  p r o  
w o k a t o r s k ą  r o b o t ę  r z ą d u  i z a c z ę ­
ła  t łu m n ie  o d c h o d z i ć  d o  n i e l e g a l ­
n y c h  d u c h o w n y c h .  W ła d z a  b o l s z e ­
w ic k a  p o s p ie s z n ie  w y c o f u j e  s ię

V  k o n c e r t  s y m f o n i c z n y
v -- b "

P o r a n e k  n i e d z i e l n y
E w enem entem  a r ty s ty czn y m  W a r ­

sz a w y  b y ł w ystęp  je d n e g o  *  n a jw ięk ­
sz y ch  p ian istów  ś w ia to w y c h  rtoneria 
C asadem łs. O  g o d z . S ej sa la  F ilhar­
m onii w yp ełn iła  się d o  o sta tn ieg o  m iej 
sca . O d porteru  do  galerii, cisnęli się 
ludzie, w e  w szy stk ien  p rze jścia ch , 
d rzw iach , a n a w et k orytarzach .

P rzyszli na k on cert c i ,  k tórzy  kun szt 
zn a k om iteg o  p ian isty  j-uź d o b iz e  zna­
ją , c i, k tórzy  mieli ju ż  s p o s o b n o ś ć  sly  

z  n i e m i ł e j  s y t u a c j i ,  w  k t ó r e j  z n a -  1 szen ia  p o  i p od z iw ia n ia , w resz c ie  ci,
l a z ła  s ię  d z ię k i  J e ż o w o w i  i d z iś  
d u c h o w n e m u ,  k t ó r y  w y s t ę p u je  z 
i n i c ja t y w ą  z a m k n ię c ia  c e r k w i  
g r o ż ą  p r z y k r e  k o n s e k w e n c je .

k tó rzy  p o  raz p ierw szy  m ieli zetknąć 
się b ezp ośred n io  z w ie lk ą  sz tu k ą  n a j­
w y ż s z e j m iary a rty s ty  -  w irtu oza , 
s ła w n e g o  d ziś w  całym  św ie c ie .

R ob ert  C asw jesu s od eg ra ! z  t o w a ­
rzyszen iem  orkiestry  d w a  ; k o n ce r ty : 
M oza rta  —  D  -  dur i Liszta —  F.s 
d u t.

p ian ista  ten za d z iw ił nas ras je s z ­
cze  sw a  zd u m iew a ją cą  tech n iką , w y -  
woką i n ie p rw c ię t iią  kulturą, w ybitną 
in te ligen cją , m u zyk a ln ością , w y p or ­
nym  i Ł ubtćlnym  sm akiem , oraz  n ie ­
zm iernie tra fnym  w y czu ciem  stylu 
w ykuiiyw  anyeh dzieł.

T y m  razem  jed n ak , co  ‘m usim y z 
p rzykrością  stw ierd z ić, w y stęp  je g o  
by ł m niej udany, czem u  n a leży  to 
p rzyp isa ć nie w ia d o m o ; d o ść , że z 
zadania s w e g o  wy w iązał się p. D o - 
brow en  n ie z b y t  c e lu ją co  G łó w n ą  w a ­
dą a rty s ty  b y ło  branie z b y t  szybk ich  
tem p , - o  w  ,,T a ń ca ch  p o łow ieck ich  
B orodin a  jest. b. n ieb ezp ieczn e ... nie 
m ów iąc ju ż  o  „ D o n  Ju an ie" Strau ssa , 
na którym  o d b iło  się t o  w rę cz  fatal­
n ie (n o ta  ben e u tw ór ten by ł ja k o ś

N a cze le  orlcłtetry stanął Y sauy d ziw n ie  pow dedzialbym  n a w et, d si-
D o& row er-, kap elm istrz , który przez w a czn io  p o ję ty ) . R ów n ież  in terprets- 
aw a lata p o o y tu  w  W a rsza w ie , z y -  . cji trzec ie j sym fon ii B rahm sa nie m oż
skal dużą p op u la rn ość .

N a j w i ę k s z a  d z w o n n i c a  ś w i a t a
z b u d o w a n ;  z o s t a n i e  w  M e d i o l a n i e

na polecenie Mussoliniego

kens, Ż30 d o la rów . C enne k rze s ło  by łn  . , .
w  d o d a tk u  n a d ła m an e i m ia ło  ty lk o  0 c e r k w i
*rzy n o g i.

M I Ę D Z Y  S T R U S I A M I

—  J a k  t y  wy g lą d a s z ?  C o  t y  z r o ­
b iła ? ! 7

—  J a k  t o  n ie  w ie s z ,  ż e  s t r u s i e  
PH i/a j u z  n i e  m o d n e '

l u d n o ś ć  b e z o w o c n i e  ż ą d a ła  u s u ­
n i ę c i a  p r z y b y s z a ,  a  g d y  to  n ie  
s k u t k o w a ło ,  p r z e s t a w a ła  u ę z ę -  
s z c z a ć  d o  c e r k w i .

J e d e n  z  ta k  eh  p o p ó w  z a g r o z i ł  
w ie r n y m , że  je ż fc li  n ie  w y p ła c ą  
m u  p e w n e j  s u m y , t o  p o r o z b i j a  
w s z y s t k ie  ik o n y .  N ie k t ó r z y  z ty c h  
p u p i lk ó w  G P U  z a c z y n a l i  o d  t e g o .  
ż e  n a m a w ia l i  l u d n o ś ć  d o  z a m ­
k n ię c ia  c e r k w i .

R o s y js k a  p r a s a  e m ig r a c y jn a  
p r z y t a c z a  p a r ę  p o d o D n y e h  w y ­
p a d k ó w  n p . d o  w io s k i  B o g o lu b o -  
w o  w  o k r ę g u  i t v a n o w s k im  G P U  
s k i e r o w a ło  p o p a ,  k t ó r y  p r z y b y ł

M u s s o l im  p o l e c i ł  j e d n e m u  z  
n a j l e p s z y c h  a r c h i t e k t ó w  w ł o ­
s k i c h  z a p r o j e k t o w a ć  d z w o n n i c ę  
d la  k a t e d r y  w  M e d io la n ie .  A r c h i ­
t e k t  te n , n a z w is k ie m  V i c o  V i g a -  
n o  u c h o d z i  o b e c n i e  z a  m i­
s t r z a  n o w e j  a r c h i t e k t u r y  w ł o s ­
k ie j .  P r o j e k t  t e n  m a  b y ś  n a k r e ­
ś l o n y  w  n a jb l i ż s z y m  ju ż  c z a s ie ,  
ta k  b y  a z i e ł o  t o  m o ż n a  z r e a l i z o ­
w a ć  d o  k o ń c a '1 9 4 2  r.

M is t r z  V ig a n o  p la n u je  w y b u ­
d o w a n ie  d z w o n n i c y ,  tu ż  o b o k  k a ­
t e d r y  m e d io la ń s k ie j  w  s t y lu  g o ­
t y c k im .  b o g a t o  z d o b i o n e j  b ia ły m  
m a r m u r e m , p o d o o m e  ja  Je k a t e d r a  
m e d io la ń s k a .  W y s o k o ś ć  a z w e n n i /  
c y  w y n o s i ć  b ę d z i e  1 6 4  m e t r y ,  a  n a  
s z c z y c ie  t e j  o l b r z y m i e j  b u d o w l i  
w z n ie s io n a  b ę d z i e  je s z e r e  s ta tu a  
M a d o n n y ,  w y s o k o ś c i  6 0  m e tr ó w '.

P r o p o r c j o n a l n i e  d o  b u d o w l i ,  
o l b r z y m i  b ę d z i e  j e j  r u n d a m e n t . 
B ę d z ie  t o  b l o k  ż e la z o  -  b e t o n o w y ,  
o b j ę t o ś c i  1 4 .0 0 0  m e t r ó w  s z e ś ć
-s i.'#  is- «■ % !» »-• -a- i  «a'. g? a -

P r z y  b u d o w ie  w ie ż y  z u ż y t e  b ę ­
d z ie  p o n a d  9 .0 0 0  m e t r ó w  s a e ś c . 
b e t o n u .  P r z y  c a ł e j  o y d o w i e  z u ż y ­
te  b ę d z ie  4 0 0 0  t o n  ż e la z a  i 2 3 0 0  
m e t r ó w  s z e ś ć , b i a ł e g o  m a r m u r u

D z w o n n i c a  m e d io la ń s k a  b ę d z ie ,  
ja k .  o ś w ia d c z a ją  d z ie n n ik i ,  s y m ­
b o le m  s z t u k i  a r c h i t e k t o n i c z n e j  
e p o k i  f a s z y s t o w s k ie j .  N a  p o z i o ­
m ie  8 i p ó ł  m e t r ó w  p o d  p o d s t a ­
w ą  d z w o n n i c y  b ę d z i e  u r z ą d z o n a  
o lb r z y m ia  k r y p t a  w  k t ó r e j  b e d ą  
s k ła d a n e  n a  w i e c z n y  s p o c z y n e k  
ś m ie r t e ln e  s z c z ą t k i  lu d z i  z a s łu ­
ż o n y c h  d la  p a ń s tw a . ś c i a n y  
d z w o n n i c y  b e d ą  u ę d o b io n e  p ła ­
s k o r z e ź b a m i  i d z ię ła m i  m o z a i k o ­
w y m i ,  k t ó r e  b ę d ą  p r z e d s t a w ia ć  
p o - z c z c g o l n e  s c e n y  z  h i s t o r i i  f a ­
s z y z m u  i s c e n y ,  o b r a z u j ą c e  e ta p y  
j e g o  r o z w o j u .

N a  w y s o k o ś c i  80  m e t r ó w  z n a j ­
d o w a ć  s ie  b ę d z i e  w ła ś c iw a  a z w o n ^  
n ic a , w  k t ó r e j  z o s t a n ie  u m ie s z ­
c z o n e  18 w ie lk i c h  d z w o n ó w ,  w y -
Akc SASS i i b  A>. f J.yJJi j*

\

D o m y  b e z  o k ie n
Eksperyment londyński

W ramach pow; zechińe rozważa­
nych i w  dużej części re a lizow a n y ch  
iirojektów obrony przeciwlotniczej i 
'wzeciwgazjwej opracował pewien wy 
bitny architekt londyński plan domu 
bez olden.

Powietrze do tych domów Wprowa-

Potomek Attvł
s ł u ż y  w  a r m i i  C z a n g - K a i - C z e k a

P u tu c Hal K i-H ungr-Tstm . jed en  z 
.la jz d o l d e jszy ch  o f ic e ió w  arm ii m a r ­
sza łk a  C za n g  K ał - C zeka , w r a r d z i  
tw ó j rod ow ód  w p roe te j linii od  w o - 
d« ttu n tw w , A tt jh L  W  b o g a te j g a ­
lerii p rz od k ow  p oru cz n ik a  K i -  H u n g  
T sen a  f ig u r u je  n ie m n ie j, ja k  467 n » -

zw łek  w y b itn y ch  w o jo w n ik ó w  ch iń ­
sk ich , iczon y ch , p o e tó w  i m ężów  s ta ­
nu . k i-H u n g -T e e n o w i p rrep ow iijd a ją  
w ie lk ą  p r z y s z ło ś ć  a  arm ii ch ińa l iej. 
W  sz ta b ie  je  st o n  u p a trzon y  n a  k ie ­
row n ik a  d zia łu  o p e ra cy jn e g o  na ty ­
ła ch  arm ii ja p o ń sk ie j.

d za n e  b y ło  b y . p rzez, w e n ty la to ry  tak  
sk ór  truowaiys że- o c z y s z cz a ły b y  je 
czą s te cz e k  k u rzu  1 innych szlwdliw-weh 
d la  z d r o w ia  su b sta n cy j, c o  w  .ra tu n ­
k a ch  la n d y ' sk ich  p os ia d a  o lb rzy m ie  
z n a czen ie  N a  w y p a d e k  a ta k u  g a z o w e ­
g o  a n ty la to ry  t y ł y  b y  _a .opa.tm m e 
w d o d a tk o w ą  a p a ra tu rę  n eu tra lizu ją ­
c ą  i.rając* g a z y .
Ś w iatło  d o  r fiitrzk ań  b e z  d a e n  b y le  
b y  w p row a d za lig  p rz y  p om a ey  k u d z o  
-  > m v-łew o p o m y ś la h e g o  s y s t e o w  re ­
flek torów

P ie rw s z y  d o m  te g o  ty p u  m a  sta n ą ć  
w sa m y m  sercu I  on d y n u  i ob liczon y  
je s t  n a  6  p ięter .

L on d y ń ez y cy  le z e r a j i z  z a in te ie  
sow  rtniem w yników  te j < k sp e ty m en ta l- 
n e j p u d ow y .

?Gdró*U’ samolotem!!!

k w n a n y c h  p r z e z  n a j l e p s z y c h  m i ­
s t r z ó w  t e j  s z t u k i  z  n a j l e p s z y c h  
m a t e r ia łó w .

N »  w y s o k o ś c i  135  m e t r ó w  z n a j ­
d o w a ć  s ię  b ę d z i e  o l b r z y m i e j  w i e l ­
k o ś c i  t a r a s ,  z  k t ó r e g o  M e d io la n  
w i d o c z n y  b ę d z i e  j a k  n a  d ło n i ,  a  w  
d a l i  p i ę k n y  ła ń c u c h  s z c z y t ó w  a l ­
p e js k i c h

N a  w y s o k o ś c i  140  m e t r ó w  z b u ­
d o w a n y  b ę d z i t  t , z w . ,O łt a r z  O j ­
c z y z n y " .  S z c z jn  d z w o n n i c y ,  p o n i ­
ż e j  s t a t u y  M a d o n n y  o z d o b i o n y  
b i d z i e  c a ł y m  s z e r e g ie m  g o t y c ­
k i c h  w ie ż y c z e k ,  z a k o ń c z o n y c h  u  
s z c z y t u  f g u r a m i  ś w i ę t y c h  o r a z  
w i e l k i c h  lu d z i  m i n i o n y c h  e p o k ,  
ja k  J u l iu s z a  C e z a r a ,  A u g u s t a  
W e r g i l e g o ,  D a n t e g o ,  K o lu m b a ,  
M ic h a ła  A n io ła ,  L e o n a r d a  d a  
V i n t l  itd .

K o r z t y  b u d o w y  n a jw ię k s z e j  
d z w o n n i c ^  (w ia t a  o b l i c z a n e  są  n a  
6 0  m i l i o n ó w  l i r ó w ,  a p o k r y t e  b ę ­
d ą  c z ę ś c i o w o  p r z e z  s k ła d k i  p u fc i i - ’  
r m e ,  a  c z ę ś c i o w o  p r z e t  p a ń s t w o .

na uznać za wzorową. Lepiej stosun­
kowo wypadł akompaniament do obu 
koncertów, w którym p. Dobroweu 
wykazał wybitne zdolności orienta­
cyjne, dużo czujności i przytomności,

Maria Bprunita, świetna francuska 
śpiewaczka koloraturowa, uezennica 
Marie Louis»e Asso; primadonna 
Opery Komicznej w Paryżu, znana z 
w ystępów  radiowych i festivalu Bi­
zeta ; w swym toumśe artystycznym 
po stolicach euiopejskich, zawitała do 
Warszawy, występując w Charakterze 
solistki na ubiegłym poi uku nicdz.d- 
nym Artystka wykonała % towarzysze 
niem orkiestry arię „Popoli di Tessa- 
glia" Mozarta, „Le printemps" Bois- 
nrortieria i „Le sacrifice d‘amour" 
Mair‘a.

Obdarzona ujmującym, ciepłym, li­
rycznym sopranem koloraturowym, 
poriada Beronita pierwszorzędna szk* 
lę, którą cecnuje cźystose emisji i in­
tonacji oraz absolutni wyszkolenie 
techniczne giosu. Otóż głosem tym, 
operuje irtystka z dużą swoboda, bez 
wysnku. Strona interpretacji stoi na 
równie wysotcim poziomie.

W  części orkiestrowej pod dyrekcją 
Józeta Orimitiskiego, usłyszeliśmy 
uwerturę D - dur Bacha, Concerto 
grosso H&ndla, uwerturę do opery 
„Porwanie z Seraju" Mozarta, muzy­
kę baletową z op „Parys i Helena" 
oraz kapitalną symionię „Pożegnalną* 
Haydra. -  B L.

fcflłt moda, ma gios

futra/ futra/ futra

BOROTHY BLACK 3 0 )

PRZYGODA
r

Powieść
P r z e k ła d  a u t o r y z o w a n y  z a n g ie l s k i e g o

Z czytelni w jłon ił się pułkownik Kenton, jak 
zwykle pełen godności. Nikt by nie Doznał, że ty1- 
ko co przeżył chwilę silnego wstrząsu. Popatrzył 
na tańczących spod przymrużonych pow !ck, za­
wrócił i odszedł.

Simon w\joł z kieszeni papierową serpentynę 
i cisnął zręczny ruchem w ślad za nim Rozwinię­
ta pętla spadła na ramiona pułkownika. Przez 
chwilę łączył ich szkarłatny sznur, niby pogrom­
cę z jeńcem.

— W dzksz, Sue? Upolowałem go.
Sue roześmiała się. Pułkownik odwrócił się 

i spojrzał na nią pustym wzrokiem, jakby jej ni­
gdy nie widział. Rozerwał bez uhniechu cienką 
taśmę i zniknął.

Tańce trwały dalej, muzyka grała. Po udeko­
rowanych pokładach wirowały w wolnych obro­
tach markizy, zaczarowane królewny, pierrotki, 
tu-eckie piękności ze swoimi kawalerami. Dział 
lutrzany wydawał się nieprawdopodobnie daleki. 
Skromny pokoik londyński znnidnwał sic z pe­
wnością na innej p l a n e c i e .

Simon obejmował ją mocno wpół. Simoh tulił 
Lwarz dd jej włosów. Kocha! Sue wiedziała to. 
Czuła tę szczęśliw ą prawdę całą swoją istotą. Ko­
cha i z pewnością dzis uczyni -wyznanie, nawet 
jeżeli z lego nic nie będzie, nawet jeżeli jest żo­
naty-.

Sprowadził ją na dół, gazie pod kolorowym.’ 
lampionami paliły sic przyćmione światła.

— Teraz mi powie — pomyślała Sue i czekała 
oszołomiona szczęściem.

Simon me powiedział nic. Tylko patrzył na 
nią dziwnif surowo.

— Sue... — szepnął.
Czekała. Zapadło długie milczenie, dziwne 

milczenie, jakby świat zastygł w martwocie. Sue 
doświadczyła uicsamowijego wrażenia, że właśnie 
Simon czeka na jakieś zwierzenia z jej strony. 
Ale cóż by mu ona mogła powiedzieć? Co by mo­
gła powiedzieć? Zastanawiała się' mętnie, co to 
wszystko może znaczyć? Co się stało, że radosna 
przyjaźń z ubiegłych dni rozwiała się bez śladu. 
Sue nie wiedziała. Miała wielką ochotę oprzeć 
mu głowę na ramieniu Zapragnęła, by ją objął 
s przycisnął. Jednocześnie nie wiadomo z jakie­
go powoau zebrało jej się na płacz.

Nagle, zupełnie niespodziewanie, wziął ją 
w ramiona i trzymając, wpatrywał się w je j oczy. 
Sam miał w tej ch w li lwarz bladą i ściągniętą.

— Szkoda, że jesteś taka cudna... taka cudna— 
powiedział urywanym grosem. Pocałował mocno 
dwa razy w same. usta i dysząc, lekko ją od sie-

•  • •

stawia futrem c/arnym . esarny a- 
strakai,, karakuł, brritszwanee nosi 
się raczej jako przybranie kostiumy i 
płaszcza w posiaci aplikarji, v. ąsiclch 
pasków naszywanych wzdłuż brze­
gów, karczków, rękawów i t. p.

Jeżeli pani sprawia nowe futerko 
— i chce być modiifl —  ma do wy- 
ooru: małpy (ponieważ na małpy trud 
no sobie pozwolić, bo s.j niesłychanie 
drogie, tatwo je zastąpić strzyżonymi 
barana.ni, które dzięki daleko j»osun:ę 
tej sziuce kuśnierskiej naśladuj;, do 
złudzenia futro nialp), szynszylo (lub 
imitacja szynszyli z królików), bia­
ło - popielate kozy mongolskie, któro 
są w Paryżu ostatnim krzykiem mo- 
dy. Z futer długowłosych, ozuopią 
naszt płaszcze dawno niewidziane, a 

bi^ odsunął. —  Muszę teraz iś ć  zatańcz.yć z pan- trwale jak żelazo skunksy (m oin* je 
ną T r o u p  j dziedziczyć z matki na córkę...), rude

Mamy juz pu&ed sobą dżdżysto, 
chłodne dni listopada —  czas naj- 
v.yisay pomyśleć o futerku, tym har­
dziej, ie  pani moda nic nie chce wie­
dzieć o  nadwątlonych budżetach i 
pustych kieszeni,ich i głośno domaga 
się futer tirter w każdej postaci i 
w wielkiej obfitości: przybrania weł­
nianych kostiumów i płaszczy, futra 
długie i krótkie, bolera, pelerynki (ża 
kieciki tu-rzanc ao Uoder i obcisłe 
nie są noszone), ogromne mufki, bat 
nawet kapelusze robi się z futra...

W  tym roku moda faworyzuje fu­
tra jasne —  złocisto bronzowe, po­
pielate, beigowe, ciemne bronzowc— w 
każdym fazie nie wiele miejsca zo-

SuA została sama.
Stała z twarzą ukrytą w dłomach. Zdumienie 

met pozwalało jej zebrać myśli. Ale to było coś 
więcej niż zdumic nie. Pocałunki Simona paliły 
jej usta. Podniosła rękę, jakby je chciała zatrzy­
mać. Oczy zaszły’ łzami.

Teraz zejdzie ukradkiem na doł (Simon fa m  
tańczy z  Loraine) — doręczy przeklęty pakiet 
pułkownikowi, wróci i powie wszystko Simonowi. 
Czy- jakim niepojętym sposobem to nie rzuciło 
cienia na ich nrłosć? Czy on czasami nie wy­
czuł, że nie była z nim zupełnie s z c z e r a ,  tak, jak 
kobieta w-yczuw’a ukochanego?

Korytarze na dole były- puste. Wszy scy pasa­
żerów ie bawili się na pokładzie. Nawet s t e w a r d , 
który zawsze siadywał na stołeczku w sąsiedz­
twie łazienek, poszedł na górę D o n a tr z e ć  n a  
ta ń ce .

Sue wślizgnęła się do swojej kajulv
Zaciągnęła firanki na iluminatory, żcbv zaga­

piony księżyc ] wsejbskie gwiazdy nie zaglądały 
do środka. W yjęła lawendową saszetkę z chuste­
czek i zaczęła pruć Dziwiła się, że oto pozby­
wa się kłopotu, a mimo to me odczuwa zadowo­
lenia. 1 TJzysfko dziwnie się jakoś pokręciło. 
Śmiesznie dziecinna w krótkiej zielonej sukience. 
z obnażonymi łydkant1 i rękami w skarpetkach 
i dziecinnych buciczkach, wyciągnęła z kryjówki 
..podłs“  kopertę i wetknęła między chusteczki

CE>. c .  i v ) .

(konifcznii-), lisy, piękne rysie— dróż 
sze biało-popielate rysie kanadyjskie i 
tańsze rysie rosyjskie o futerku bia­
ło - śmietankowym. Ryś ma jedną 
wadę, że „obtazi", niepraktycznie 
więc jest dawać kołnierz z rysia przy 
płaszczu czarnym. Rysie nadają się 
doskonale do płaszczy ze sportowj ch 
szarawych, beigowych i zizlonka-
wych tweedów.

*

Ciekawą nowością są kapelusze * 
futra, które u paryskich modystek są 
tak subtelnie wypracowane, że wy­
glądają jakby zrouione z materiału 
czy filcu. Cienkie skórki astrakanu i 
breitszwanców doskonale nadają się 
na fantazyjne berety i toczki, ogony 
ze srebrnych lisów skręcone umie­
jętnie „w  piramidkę" tworzą śliezne 
główki kapeluszy o modnej liniii pod­
wyższonej; rondko zrobione iest z ęil- 
cu. Futrzane kapelusze godne są po­
lecenia z dwóch względów: są bar­
dzo cieple, co ma duże znaczenie w 
naszym 'Ch łodnym  klimacie, —  i po­
zwalają zużytkou ać najmniejsze resz­
tki futra. Stanowią przy tytn harmo­
nijną całość z luti zanem płaszczem 
c z y  peleryna. (Futrzany toczek w za­
sadzie lepiej wygląda przy wełnia­
nym płaszczu czy kostiumie z ozdo­
bami z tego samrero futra, niż przy  
pta«zczu całym futrzanym; w tym o- 
Statnim wypadku ca ło ść  jeat IrOchę 
.za ciężka). Ahnette

\
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C z a r n a  g i $ t d a  p l a g a  L w o w a  P i l o n y  p o l i c j a n t  —  m o r d e r c a
99 K ró l”  Rosenberg i „k ró lo w a ”  P w o jra
ĄfUJk 1  X I . 192£.

Od pewnego c z a s u  L w ó w  s t a ł  
s ię  ż e r o w id c ifc f f i  różnego  r o d z a j u  
c iu n -T iy eh  t y p ó w  w c h o d z ą c y c h  w  
z k łą jl  t .  zw. „ c z a r n e j  g i e ł d y " ,  
f z ł o r k o w i e  t e j  g i e ł d y  t o  e s z u ś c i  
Łj dow scy  —  jgjpę m ó w in . lw o w i a ­
n ie  ,-z  poa c i e m n e j  g w i a z d y " .  G łp -  
w n ą  j e j  s i e d z i b ą  w  n i e d z i e l e  i  
ś ^ g g ia  y e st  s ł y n n a  k a w ia r n ia  
„ C a ja t r a l e a " ,  k t ó r e j  w s p ó ł w ł a ś c i ­
c ie le m  j e s t  ż y d . w  t e j  k a w ia r n i  
o d b y w a j ą  s i ę  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  
p o t ą je m n e  o s z u k a ń c z e  t r a n s a k ­
c j e ,  W  o b a w ie  p r z e d  z d e m a s k o w ą  
n ie m  w ł ą ś e iw e j  r o l i  t e j  s p e lu n k i ,  
w s p ó ł w ł a ś c i c i e l  w r a z  z k e ln e r e m  
s t o i  k a ż d e j  n i e d z ie l i  u  w e j ś c i a  i  
s p r z e d a je  c z ło n k o m  b i l e t y  w e j ś c i ą  
w  c e n i e  5 0  g r -  B i l e t  w e j ś c i a  u -  
p u w a ż n ia  z a r a z e m  d o  w y p ie ia  
„ p ó l  c z a r n e j " .  C a ła  ż y d o w s k a  m a  
f j ą  | p r o w i n c j i  j e ż d ż ą  s i ę  w  d n i  
ś w i ą t e c z n e  n ą  w y s t ę p y  d o  t e j  k a ­
w ia r n i  i  s p o k d jn i e  d o k o n u je  t r a n ­
s a k c j i  z b o ż o w y c h  i  d r z e w n y c n .  
D r u g ą  . , c z ą r n »  g i e ł d a "  t .  j .  p i e ­
n ię ż n ą ,  m i e ś c i  s i ę  u  w y lo t u  u l- 
S l » n ls j ,ą w i  i R e j t a n a  i  p r o s p e r u -

Zapisy do szkoły
żeglugi rzecznej

Z a p is y  n o w y  Cm „a jw y a a -ra w  n a  r o k  
zzfcełny ł # ? ' ' j o  i  a i .  w y a z ia ra  ąąrwi- 
tfąeyjBejrp i m echąiU ęzr.eg ‘  m ęsk ię i 
s z k o ły  żeg lu g i, r ze czn e , w  W ąrseaw ifc 
ju ż  się r e i  p oczęty  i będ-i t r w a iy  d o 
16 g w d m a .  Z a p is y  fr zyjm»2 rk w » :  
i i j " *  a z lu a y  -w' posi dz c łk i , ^rudy i 
- in tk j o.| g  i k  ao ?0  d o  g .  20 p rz y  
u !.' I fą zów iŁ ck ii j 12

j e  t ą ł k i c b i  j a w n i e ,  K *  c z e l e  t e j  
s i e ł d y  s t o j  „ k r ó l "  z n a n y  s - ę r ó d  
w s z y t t k ic t i  ż y d .o w s k ic n  g ją id z ią -  
r z y  ja k o  „ H e n i e "  t u o s e i jb e r g . 
„ K r ó l "  H e n i©  j e s t  i a k ł y e z n y  >• 
k i e r o w n ik ie m  |. g ł ó w n y m  mdcpe- 
r e m  J e g c  miei ię e z n e  © g r a ty  fi* 
b l i c z a ją  n a  p a r ę s e t  Ł y s ig c y  
t y c h .  W  m is js .e u , g d z i e  t ą  g ie łd a  
u r z ę d u je ,  j e s t  c a ł y  ? z e r t g  t a je m ­
n i c z y c h  n la w a t n y c n  s k le p ó w ,  ja/t- 
r e  w  ś w ię t a  m a ją  r u l e t y  s p u s z e s ©  
n e  t y lk o  i i g o z e r p w ą ą ia ,  W e ­
w n ą t r z  o d b y w a  s i ę  C a łk ie m  s p o ­
k o jn e  u r z ę d o w a n ie  g i e ld z ia r z y ,  
n i c  im  n i e  g r o z i ,  g d y z  p r z e d  k a ż ­
d y m  la k ią i  s k le p e m  s t o i  n ą  s t r a ­
ż y  d w ó c h  i y d k ó w ,  s ą  t o  „ m e s z w a -  
s y " ,  k t ó r y c h  z a d a n ie m  j e s t  n a -  
ty c ił-m ia s t  o s t r z e g a ć  f,g e ,s c i "  5 >r z e d  
z b l i ż a ją c y m  s i ę  n i e b e z p i e c z e i  - 
s tw e r n  z e  s t r o n y  w ł a d z  a c lm in ir  
s t r a c y j n y c h  i pottfeji*.

T r z e c i a  k a t e g o r ią ,  c z y l i  „ e l i t o  
g i e i d z i a r s i .a "  u r z ę d u je  p ą  u i .  R& e- 
ź n i c k i e j ,  K a z im ie r z o w s k ie j ,  t ą  -rej 
w ę d z i  o p a s ł a  ż y d ó w k ą ,  „ k r ó l o w a "  
D w o j r a  i d w a j  b r a c i a  B r y l o w ie ,  
O n i  © o b ie r a ją  o d  p e s r e d n i k ć w  
p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e ,  d o la r y ,  p l o ­
t o  i in n e  w a l u t y  i w y p ł a c a ją  pr©-- 
w i z j ę  s w o im  a g e n t o m  O c z y w i ś c i e  
o b i o t y  i c h  gą w p r o s t  z ą w r o i r e .  
D o ś ć  w s p o m n ie ć ,  ż e  w  t a k  z w a ­
n y m  „ g o r ą c y m "  c » ą j i e  /d o la r  V* 
c z a r n e j  l w o w s k i e j  g j e ł d z i i  p o d ­
s k o c z y ł  d c  9  z t . T ©  s i ę  d * io  e  n i e .  
m a i p o d  b o k ie m  k o m is a r ia t u  p o  
l i c j i .  O p i n Ją  p u b l i c z n a  p o l s k ą  ? ą -  
d a je  e e b i e  p y t a n ie ,  k i e d y  w ł a ś c i ­
w ą  w ła d z ę  a d ą i i a i s t r ą c y jn ę  z iik *  
w jd u ją  r a z  n ą  z a w s z e  t o  ż e r o w i ­

s k o  e z a r n o g i e łu z ia r z y  lw o w s k i c h ,  
k t ó r e  b e z k a r n ie  h u la  i p a s o ż y t u ­
j e  n a  s p o ł e c z e ń s t w ie  p o ls k im . 
C z a ;  j u ż  n a jw y ż s z y  s k o ń c z y ć  z 
t ą  p la g ą .

T .  K .

Straszny w y p a d e k  w  Klarysew ie
W  o  bon; w późnych  goań nacli 

* ie e «e r »y c h  w y d a r z y ) się  w  K i ą ^ s * -  
rfie k o ło  W a r s z a w y  t a g i c z n ,  w y p a  
d ek , o t ia rą  k t o r e g o  p a d ł N o rb ert  
A k a oem itk -, p ra co w n i*  S tra ż n icy  
P rz e c iw lo tn icz e j w  W a r s z a w ie .

- =  F U  D  I  O  »
ijŁOB*. P s  s I toTOPAPA 193* 

6-30 Piatn JCioy ranne w staj; K>r.e" 
t ą .  m, *  s t  u u z j .  (nrytir-i 
T to D ł i . o .  '  - poraŁW> 718 > t o c  *¥
(aiodyj l-to A  fycja dL- "k ó ł . 13 .0 Phi 
cbow .su  d a  tu r o  siładEzych. 11 95 
Wetule uwertur- 

1137 SygnU cj-lsu i hejnał z .lizakowa. 
12.03. Audycja polu...i.owa. 13.00 „Kas­
ię oBdart* audyt. _ da_ nde<i«Mgr. Z 
opar Staniał' - a  Moi ...dd 1830 Muz; ka 
obi w  w. jfoofxuu <wki*=>bi
dyr. Tomasza Klesew„fctc,„ I6,oo n io n -  
uią pę^^ndęlCT’1 ISOó W ladonzoou t o- 
pedąrcze. Jkaa t— ot™' — *>oga-

cjanka- V y f! i. ’ ton Kunic! t 16.35 , S;-l 
.etirt lutn‘ *t©i -taropoCsk^k 3700 
'owtiH Józe; i u: uaskuegi z Magde- 

fcurga -  od er— Wacław.- ŁjpttskmgK 
1743 Uinlaturj jwanetewu w rnkun^- 
•itj kwartet t Smyczkowego , ozr» .n* 
o alow Botj. 17.*i Audvcja w dłuu Swię 
t .  Stróży Gramczpi? 'Tiemówten .. gei„ 
J jLr-aGorzeciiows śefct. lijOO Autjycjt dla 
wsi 18.70 Nasi Jeżyk" — aaaycja. 18.40 

jsota cńy zbiorowoici11 — c , sanjsja 
1900 Konc-r* rozrywko.',- w wykona­
niu Małej Oruaztry P. E. £0jS Audycje 

mac ai 81.00 , M-powśe- o Chopi­
nie" — .JEtiudjr . A u d y t,, -w oprr :owa- 
niu IlarnU si rumen-ren. 1 w ykonani 
Juanł Wilkoń irstor 21.45 Pperla wiejcu 
zię.Wgo — audycja 'V ->pracr-veuiu Uulia 
r.ą Hrzyiancrt zkiec l-z.uo Uyrygije Ar­
tur Toaoar 1 'płyty, 2238 Przcplr-* prasy. 
23.00 Oyti iie w.adomości dziannika 
.r-r-ejgol 5 3 .*  Wiadomość z Polrki w 
języku angielskim

\ 714CIEKAWSZE AtlOTCJĘ 
1138 Bylwetk tafc.SK  steropol 

fjęicd.
17 (• Pow, - Jozefa f i l  a i  kier-, z 

*fi|U tb u  «  —  dr. Wacław ŁipUi- 
Jkl.

1S t o  t, u n ccn  rtourywkowy.
21.M Opowieść o l.hopulei „Etiu­

dy".

WAKSZ iW A  U (Molto‘ óu )
14.00 Trio Polskiego Radia. 15.00 Rewia 

i ancusk.CM pieśruarzv — końce-- roz- 
rywkówv (p łt-ty,. 16.00 — 10.40 Utjyory
MJaezysława Karłowicza 1 Ludomir, Ró- 
i yckicgj. .p b "!). 16 4C Wiadomości ppor- 
owe. 16.30 Knc;',. solistów. 17J0 Po^adan 

ka aktualna. 17.2C Pogadanka m m u  1 . 
1735 Życia kulturalny stojięy, !7Av 4u- 
zyka mecz tpłyty) C.00 Muzyka ta- 
ntczta (płyty) JSŁDO Ełr- perymentalny 
Teati Wyobraziu. .Korsarz" — lor ia By 
ronu w opracowaniu radiowym Stauisła 
wa Rogowskiagu. 2_3u Koncert popular­
ny z udrU er rritza Krei-uir' <plyty>. 
23.03 W alfgant Amadeusz Mozart, (Płj— 
•y).

CrW A K TE k DN. 10 U d  POPADA 
p.at) Pjcah .JKied.) rar_e wstąją lorze 

r.3? 6̂  630 Muzyka (nłyly).
7.M D ..lennik poranny, T.15 M u zyk i (p ły ­

ty). b.ctj Auaycjr tia gzkhł. l i t o  Porani k 
muzyczny Ulu zkdł pov „zechn^ch.
Z  t .coruzości .lomaiić- Statku* Bkieęo i 
Emila Iłyna, -kiego (płyty).

1137 Sygnał czasu i hejnał * Krakowa. 
12.03 todycji ppludniow! 1330 Po g_- 
Cjiki <1IA mion deży łyyŁł- Wandg f  4 
„*yóskfli. 15.16 ".iązyim oomaow* w wyi-j 
ni .u orkiestry jujigtoam i.w.oweiuaj 
pu4 dyr. iPcwd W m ««• U A i
ifciennik jwnJdjUowy. »6.ł* Uogędąrd*
JI- rałodu-e^y y~(alnej w yyt Jer*» Mj- 
cnałowskL 168!' „Plękua liza 'olsk '  
cuła" — audycja z.iioroua ze wszjstkid. 
Rozgłośni P. I  1735 Mik ̂ ł  », m  ifH' 
cach Wr ars za wy 10 -stopadą ł£i« t . "  w  
iixcyjna tranąm^sia a pzitŁzłośoi 18.05 

Do p.acy" Audj -ju dL, m łodziej wiej- 
euie.: łu.59 ,.W0 la* tołrtiśrza pmakiogo" 
— ją pja r.,uźyczno » .'.oomg. 19.00 
Przemów mie Pana Prezydent* R P. 
nrofc Ignac*, u Mośclok—^o. T?<P«!Rni6j* 
f  Zan-htt Królewskiego <ff warizjyiię. 
)3 .i: „Szlak1-'!!' M ar'-«i&A 3lmśł pi»-
sudskiega'' -  BUit* Mm ii rue Rudnickie­
go. 20.00 Koncert muzyki jm Iskjej «v wy-
l onaniu Łlurr' Orkiestry "  :.46 Dzicon * 
wieczorny 2j ęc •Poę.aot.-te niiaków": 
-.Poisą* wachods i" aądyeią. T.35 -ĆAp- 
strzyk —  audycja -biorowi z* wtiyct- 
uicł Rozgłoaru P. R. ę2.J) „Spemion! 
proroctwa" — ęudycja Konrada oor- 
skiego. 22.56 „Ojczyzna" —  psalm Felik­
sa No „owiej kiego. 23.06 ostazmi Wiad 
dziennika wieczornego. 23.05 Koncert 
propagandowy muzyki polskiej Orłtie- 
a ra F. n. pod dyr. Grz gorza Pitciueiga 
i Ewa Bandu-sku -  Turaka (śpiew).

Z &  s h a ń b i k i n i e  r a s y
A r e k i t o w a n l *  w  6 d 8 r t r. k u

P o l i c j a  g d a ń s k ą  p r z e p r o w a d z i ł a  
r e w i z j ę  w  r n ie s z k a n ią c b  2  ż y d ó w  
g d a ń s k ic h ,  k u p c a  G u lu s t e i i ia  i  
? r y ? jQ f^  B ą r o w ie e a .  P r z e d  p r z y ­
b y c i e m  je d n a k  p o l i c j i  z y d z i  z b i e ­
g l i  u n ik a ją c  a r e s z t o w a n ia .

G o ia ą t o in  i  B o r o w i c z  p o z o s t a ją  
p o d  z a r z u t e m  a h a ó b ie n ia  riusy. 
D a ls z e  p o s z u k iw a n ia  d o p r o w a d z i ­
ł y  d o  a r e s z t o w a n ia  13  k o b i e t  n & - 
r o d p w o ś c d  n t o m i c c k i r j .

G r o i n y  w y b u c h  k o l i a
Dwie ofiary w  ludziach

W  f c a p ą d o w a n ią c b  f .  K .  Ę .  w  
P o z r a a i u  p r z y  ą l .  ( j a j o w e j ,  % n i e -  
s ą ą p y c b  p r z y c z y n  u ą s t ą p j ł  g r o ź n y  
w y b u c h  k o t ła  w  p r o s t o w n i .

O f i a r ą  t o g o  w y p a d k u  p a d l i :  2 S - 
l e t n i  e l e k t r o t e c n n iK  m e c h a n ik  £ s ą  
w e r y  M a r e in k o w s k i  (.u l H ą d a j i ń -  
s k ie g o  61 }  ? 5 - l e t n i  e l e k t r o  m e c h a ­
n ik  J ą d  P a l a c z  (  a l .  g z a m o la i s k n  
6 2 ) .

P r z y w o ła n e  P o g o t o w i e  R a tu m co

w e  p r z e w i o z ł o  © bu , p o  zastoK O T cą- 
n iu  d o r a ź n e j  p o m o c y  l e k a r s k i e j ,  
d o  s z p i t a la  P r z e m ie n ie n ia  P a ń ­
s k ie g o .

SitoB M a r c m k o w e k ie g o  j e a t  b . 
g r o ź n y  i z a c h o d ż i  o b ą w a  o  j t g o  
ż y e i c .

N a  m i e j s c e  w y b u c h u  p r z y b y ła  
s p e c ja l n a  k o m i s ja  d la  z b a d a n ia  
n r z y c z y n  k a t a s t r o f y .

A k a d em ick i w ra ca ją c  z ż o n ą  z  
W a r e z a r y ,  sp o tk a ł k o lo  d w o r c a  k o - 
łę jo w c g o  w ła śc ic ie la  d o . iu, G ru sz  
n ow sk ie g o  w to w a r z y s tw ie  p o s te r u n ­
k o w e g o  P . P ,  Ł u k a sze w icza .

A k a d em iccy  z a p roe ili t i> u szk ow - 
sk ięg©  d u  6 ie ł» «  4 o  u om u . N a  p r z y ­
ję c ie  to  w p ros ii s ię  ta s ż e  b ęd ą cy  n a  

s łu żb ie  p o ste ru n k o w y  Ł u k » s z e w ic z  
N d e ż y  z a zn a czy ć , ż c  Ł u k a szew icz  
b y ł  p ija n y .

W  p ew n y m  m om en cie  Ł u k a szew icz  
w y ją ł  ren -a łw er  I p o cz ą ł ce lo w a ć  d o ' 
g o s p - d a r z j .

A k a d e m iccy , uuraza jąe ż a r ty  Ł u k a ­
s z e w icz a  z a  n ie s to so w n e , zw róciH  m u 
w  d t lik a tn j sp o s ó b  u w a g ę . N ic to  
3  e j  nak nie p o m o g ły  a  p rzec iw n ie  p o - 
bu n z ilo  L s k a s z e w ic z i ,, k tó r y  p oczą ł I 
g r o z ić , ż e  w sz y stk ich  w y strze la .

Ż on a  A k a d e m ic k ie g o  L e o k a d ia

u d a ła  *lę w ó w cza s  na p o s te r u n e L 
P o lir ji , n ik o g o  tam  jed n a k  n ie  z a ­
sta ła . W  d rod ze  p o w ro tn e j zaś  u s ły ­
sza ła  d w a  s trz a ły  k a ra b in ow e  od da n e  
w  je j  w ła sn y m  m ieszk a n iu . l ’ o  p o ­
w ie c ie  do m ieszk a n ia  zn a la z ła  m ęża 
z b r o c z o n e g o  k rw ią , s p o ty k a ją c  je d n o ­
cześn ie  w y m y k a ją c e g o  s ię  ch y łk iem  
Ł u k a szew icza .

C iężk o  ra n n eg o  A k a d e m ick ie g o  
p rz ew iez ion o  0o s z p ita la  D z. jezL S  w 
W a r sz a w ie , g d z ie  zm a rł w g o d /in a r b  
ran n y ch  w  n ied zie lę - 

Ż on a  z a m o rd o w a n e g o  p ozosta ła  bez 
żad n y ch  ś r o d k ó w  d o  życ ia .

D la  z d o b y c ia  in fo rm a c y j o  A k a d e ­
m ick im  z w ró c il iś m y  s ię  d o  S tra ż n icy  
P rzeciw  lo tn icze j, g d z ie  o trz rm a liśm y  
o  z a m ord ow a n y m  ja k  n a jlep szą  i n a j ­
p rz y ch y ln ie js zą  op in ie . W  spraw ie 
w ypadiiii to cz y  s ię  ś led ztw o .

Japonia na „c za rn e : l*śc*e”
w  h a n d i u  a t n e r y k a ń s k r m

\ 0 W i  J O F iK . S . I I .  M z w ią z ­
k u  z  o b e c n ą  s y t u a c ją  n a  D a le ­
k im  W r c h o d z ie ,  S t a n y  Z j e d n o c z o  
n© e o f a ę ł y  w  E toB u n k u  d o  j a p o  
m i  f a n z u l ę  n a jw y ż s z e g o  u p r z y ­

w i l e j o w a n i a ,  w s k u t e k  c z e g o  t o ­
w a r y  ja p o ń s k ie  im p o r t o w a n e  d o  
U S A  n ie  b ę d ą  w  p r z y s a ł o ś c i  k o ­
r z y s t a ć  z  p r z y s ł u g u j ą c y c h  im  
d o t y c h c z a s  u l g  c e ln y c h .

„Likwidacja” Smirnowa
Wpływy G. P. U. rosną

M jD S K W A . 8 - 11 . £ u r a u j ą e e  » d  
d łu ż s z e g o  PZćwtł p o fe ło sK i o  a r u s a -  
r o w a ł i iu  k o m is a r z ą  m a r jT ia r k i  u o  
j e n n e j  P .  A . S m ir n o w i  z a a jd u ją  
o b e e n i r  p e łn e  p o t w ie r d z e n ie .  S m ir  
n © w  a r e s z t o w a n y  z o s t a ł  z* -u ti-zy - 
lA -y w a n ie  sttu  u ^ k ó w  z  m a r s z .  B i u -  
c h e r e m .  ' >

O b e c n ie  n a  m i e j s c e  S i m n i o w a  
p o w o ła n y  je s t s .  zastępcą  J ę io w a  
i  d o w ó d c a  w o j s k  G P U , F r i n e w -  
s k i j .  Ł l ia n o w a n ie  F r in o w s k ie g 'o  
n a  r t a n o w is k o  k o m is a r z a  m a r y ­
n a r k i  w o j e n n e j  s t a n o w i  d a l s z y  
eta p  w zrostu  w p ły w ów  G P U  w  
a r m i i  c z e r w o n e j .

Projekt lotnej brygady policyjnej
•4pa»W«ipt)V ’ AT-rfU......................... -- wją łVW' “ -• '•i*

Epidemia Kradzieży w  pociągach
W  © s tą t ft i^ h  teh  z w ię k s z y ł *  

s i ę  l i c z b a  k r a d z ie ż ?  w  p o c ią g a c h ,  
Z ł o d z i e j e  o k r a d a ją  o r z e w a ź B ie  
p a s a ż e r ó w  p o d c z a s  s n u .  O s t a t n i o ,  
ja k  t o  p i s a l i ś m y ,  w  n o c y  z d r i ą  2 €  
n ą  2 7  u b .  m  z o s t a ł  o k i a d z i o n y  
z 3 .6 0 0  r ł .  A n t o n i  W i l k o s z  ( g m .  
R a k ó w ,  p o w , S u w a ł k i ) ,  k t ó r y ,  j a ­
k o  r e e m ig r a n t  ł  F r ą p c j j  w r a c a ł  
d o  P o i s k , m a j ą c  z a o s z e ję d s s o n t -  
p r z e z  8  l a t  w s p o m n ia n e  p i e n i ą ­
d z e .  N o c y  w c z o r a j s z e ;  o k r a d z i o n a  
t o f i t a ia ,  p o d s z a s  s n u  w  p o c i ą g u ,  
o b y w a t e lk a  z ie m s k a .  P o n a d t o  n ia -  
w u l  c o d fc ie n u ie  z d a r z a j*  s i *  fa k t? -

NAJCIEKAWSZE ALDYC-Bt:
13.36 Prz-mewlenU. pan*. Rrezyaca

U l  uroi. ! « dw n o ś  lt» i,|*.
38.45 „S . J lei M*r*zalkji 4Óz» j 

Piłsadr!: ero  — iiitn.
81.# jpocboaaie w ieków : P o c rt

wschodzi"
22.30 ->. itone proroctwa. —  a i -

Utermcka 
88.05 Koneert nmgyei poUUcj.

/ j k r ą d » ą i >  p a s a ż e r to s -  i  w a l i z e k ,  
lu b  i n n y c h  r z e c z y .

P r z e d  r o k ie m  b y ła  E z e r o k o  © m a­
w ia n a  s p r a w a  u r u u h o m ie n ia  p*$y 
M in is t e r s t w ie  S p k ł ®  W e w n ę t r z ­
n y c h ,  b r y g a d y  k o l e j o w e j  u r z ę d u  
ś l e d c z e g o .  F u n k c j o n a r i u s z e  t e j  
b r y g a d y ,  p r a c u ją c y  e a l y  s z ', r o g
l a t  w  d a n e j  i n s t y t u c j i ,  n i ie t ib y  z a  
ź a d h r iie  j i i d i e j i i e  p a  r ó ż n y c h  o d ­
c in k a c h ,  p o c z ą w s z y  o d  W a r s z a w y  
d a  g i a n i c y ,  c e l e m  w y ła p y w a n ia  
g r a s u j ą c y c h  z ł o d z i e j ó w  k o l e j o ­
w y c h .  S p r a w a  ta  s t a j e  * i ę  o b e c n ie  
b .  a ld u f t in a .

r i

i. minister aferzystą
Olbrzymie nadużycia przy reformie rolne

C Z E R M O W C B ,  8 . I J . M a ją te k  
b .  r u m u ń s k ie g o  w ic c -m in ia t r a  r o l ­
n i c t w a ,  F i » n u ,  k t ó r y  p o p o l n : ł  o - 
s t a t m o  Ł a m o b ó js t w o  w  c z a s ie  
ś le d z t w a  w  a f e r z e  o  n a d u ż y c ia  
jpray  r c f o i m i e  r o l n e j ,  z o s t a ł  z u s e -

O dłożenie
u r u c h o m i e n i a

K o n t y n g e n t ó w

D o w l a d u j c p y  s i ę ,  ż e  s p r a R a  
• ir u c h o ju ie n ia  u s r a lo n y c h .  Ł i e d a *  
n o  k o n t y n g e n t ó w  t o w a r u w y e b  w  
o b r o t a c t  p o l s k o  -  n i e m ie c k i c h  n a  
s ą t n ę  lJJb m i lp .  z ł .  u l e g ła  t y m ­
c z a s o w e m u  o d ło ż e n  iu .

k w e s t r o w n n y  p r z e z  w ła d n e  r u ­
m u ń s k ie .  M a ją t e k  te n  w y n o s i  22 
m i l i o n y  le i .

Ra d a
K ó ł  N a u k c w y c f t

O s t a t n i o  z e  s t a n o w is k a  p r e z e s a  
R a d y  K ó !  N a u k o w y c h  P o l i t e c h n ik i  
W a r s z a w s k ie j  u s t ą p i ł  p . S k a w iń ­
s k i, p o  k t ó r y m  s t a n o w is k o  t o  o o j ą ł  
p . R y n g  M a r ia n ,  p r e z e s  K o ł a  C h e ­
m ik ó w  P o l i t e c h n i k i  'W a r s z a w s k ie j  

W  zw u ą zk u  z  z a t w ie r d z e n ie m  
s t a t u t u  R a d y  X ó i N a u k o w y c h ,  o r ­
g a n i z a c ja  ta  w c h o d z i  w  n o w ą  f a ­
z ę  p r a c y .

M i e  k u p u j  u  c 9a

Popieiai handel calshi I

„ K o c h a m  m o i q  ż o n ę
- y f  -- I-

N i e d o s z ł y  s a m o b ó j c a  n i e w i a d o m e g o  n a z w  s k a

WARSZAWA II (Mokotów,
14.06 IConcsri Sałonm-r. Alek' adr„ 

auszulowlcza. 15.00 Muzyka poisk* —  
konccit popularny (płyty). 16.01 Koncert 
solistów: Wykonaw cy : Kama ora. - 
Góreck- — fooran, Jan Rarotyńsk1 -  
fortepian. lS.os .Audycje imormacyjne. 

; 23.00 Zespół Pawła Rynasa.
STACJE KRoTKOFAIAiWE 

0.05 Przemówienie Par:. Prczydem* 
R. P., prof. Ignacego Mościckiej o. T-an - 

; smiś.i„ z Zamku Królewskiego w War­
szawie. u 20 .Rzlskiere Marszałka JótŁia 
Piłsudckiego" —  sun muzyczi.ą iłarla- 
na Eudiucklego. © 55 D»eiinJ w języku 
p liEkim 1 aiigit-skirn. im  
lat -.etau" — aogadatka w  an-
-ietoiai. l.U  Piękna .  „si; Po£ ka irała 
-  ą idyeja  m płyc l i '  po przyłiiosja 
roczta zżp oceanu’  1.56 Capsr.yJ: woj­
skowy.

rr- ^•rr-r- -r̂ y-r ■

Kołowania giełd w a n za w ik lc h
G I E Ł D A  P I E H I Ę l N A

D cw toł. H « ia a d ia  Oa. b ru k se la  
‘-O.ftB, Kopenhaga 113.05 , Iikr,dyii 
2633, N -w y  J otk  5 .31 ,5 , N o w y  -lork  
(k a b e i)  5.8J j 7/S . O slo  -2 7 .2 0 , P a ry ż  
14.18 P r a g a  18.20, Sztokholm l.iO .50, 
d u r jc h . 1 2 0 ./O.

J*<Jż.‘ czki 3 proc. prem. ńw tstyc. 
I em. £>4.25; doiarów la 42.00: 4 m'uc. 
i onAolida^yjn.- (drobne) ' 6.75; 4,5 
proc, wew . państw. 65.3S, 5 nroc. 
t.oii-węrsjjna 08.50: L> proc. kolejowa 
konwefsyjna (drobne) 65.50; 3 proc. 
prem imrestyc. serio wa I em. 93.00.

Listy zastawne; 8 proc. ziemskie 
dolar, gw-a- kupon 90.42; 4 i pół p iw , 
lirm sloe se-^.a V  63.75 —  64.00; 5 
oroc. W arszawy (1933 r.) 73.75 '.po 
1009 zł.) 74.50. (1936 r.) 73 .X  —
72.76 —  ” 3.00.

A k c je :  Bank P o lsk i 126.50; Bana 
dachodn 38 .00 ; Warsz Tow  TaDr 
C u k ru  37.00; W'ęgie. 36^0; L ilp op

89.25 M a -r  p,4jów J i .b d ;  O p ta w te c
6a,Oo ty ia ,d ćw  62.00- ST.6®

Habi rbuscłi 53,00 —  53.50.

G I E Ł D A  z  b  o z  o w a

P iŁ k n ic*  jed n a !!ta  20-50 re- 
ż y t o  34 .75 —  15.75, jęczmień 15 .00—  
15.50, ew ięs  I s t . 0.6.25 —  LkA, 
g ryk a  17-50-iS,{X»; p ra so  15,00-—174)0, 
rzepak  o z u jiy  4 4 0 Q  —  M .50 ; wylcą 
i8 .00— t“ J Ó ; gi .JCh p o tn y  H .5 0 -2 6 .5 ^  
k o a ic i .  m ała  250— 270, mąki d szb b - 
na g a .. 1 39-59 -  4 2 .3 0 , g a t . U  30350 
- 3 2 .5 0 ;  żytn ia  g a t  1 2(5 00 —  26-50: 
g a ,  11 15.00 — 15.53; ży tn ie  rzzono  
20.00 —  20 .50 ; o trę b v  p szen n e  gruhe 
I0.J3 - 10.75, ś r tc n fe  9.5C —  70.00; 
m iałkie u .30— 1C.00; ż y tn ie  8 .50— 9.0C; 
m ak u ch y  Imane 19.50 — 20.00; nt 
kuchy tep a k  12.75 — 12 t o ;  śrut 
-o io w v  28 .25 —  83 7 5 : s ia n o  p raso 
zane 7.25 —  7 .7 5 : s lom *  p ra so w a n i

4.25 -  4.73.

W  p o iu ea z ła iek  4 '  r o c j  koto g o a r .  
I -e j m in. 30, n a  sa l! d w o r c a  G łó w n e ­
g o  r o z le g ł się w j strzał r e w o lw e r o w y . 
P i i ty łą l i  n a  o d g i  * w y s trz a łr  s tra ż ­
u j  CKlironj •'olei I p o lic ja n c i z * -g c  
k om is , k o le jo w e j,  > u jrze li D ladego 
m ę ic z y m e ,  lat 'Kol* 35 -c iu , k tó rv  w  
k a r c z o w e  ,zicis*iiętej dłoni, trzym a ! 
r e w o lw e r . K n K  utkw iła  w  śc ian ie .

n a d a n y  m ę żczy z n  i n ie  , hUał w yjfc- 
w ł i  s w e g o  n a zw isk a , an i adresu . 
•Ji .„c z y ł a to ip ia st, „  jei t turzes- 
c ija n in em , ton aty  o o  6 -e iu  Jat i b a r ’

a z o  a « c h a  żonę. K ry ty czn e  w a  
n in l.i m a ter ia ln e , o ra i d łu g o tr w a ła  
ch oreD a  p rz y cz y iu ły  aię d o  te g o , że 
sagaJKowy desperat /. rłer a ł  p ozb a ­
wić iię życią.

W  ch w ili w p ro w a d za n ia  n- da 
lu fy  r e w o lw e ru , pad ł n iesp od ziew a n ie  
w y strza ł, k tó ry  z a ? la rm ow al p o lic ję , 
p rz y cz y n ia ją c  się  d o  U iiarem nienia 
p la n o w a i e g o  zam a ch u . P o lic ja  z a trzy  
mala ta je m n ic z e g o  d esp era ta  n a  tx>- 
h terunku w  c e lu  usta leiu a  le g o  t o ż ­
sam ości.

W l A f t O M O S C I  g  T O R U

Z a n l s y  n a  d z i ś

• -  ■

( I  iadomości gospodarcze
b O B F  WITUKIŁ Z  A KŁAD i 

r i l Z E M ł  S>ŁO’ VK \\ G. Ó. F ,
R r ą - ą  p o g ło s k i ,  i  i g r u p a  f in a n s i  ■

stów  j  ju ze m y s ió w e ó v t k ra jo w y ch  
i  fagra ftjczn .Y E łi a o s j  s ię  i  n a m ia rem  
«*rusb«nPłfiR ia w  C . u .  P , h u t y  a lu -
m to jJ łp i.

O b ecn ie  m a ją  ju ż  by ,, p r o w r a z o -  
p ę  W te j sp r= w .e  p e r tra k ta c je  K 
c z y n n ik a m i m iu r o d a jr y m i .

N a w ę  f t .E A a ię b io r s t w o  s t a  b fć  
v  t p ó ik ą  bJpeyjną o  k a p ita łu

a k ła a o w y n j Ju m il. zŁ i mą p o -  
„ r y t  :a łk o w ir ie  rą r -w trz e b o w a u ic  
F o t e k . w  te j r p te ó ż it ił '- . N a  b u d o w ę  
i u r u c h o m ie n ie  t y c h  z a k ła d ó w  p r z c -  
y .u d z ia n y  je s t  o k r e s  jm iu o f o c z n y .  
ftiOWF OŚRODKI T L K Y ST Y C ZM  

N A POLFSIŁ 
N a  s io s n ę  r e k y  p rzy m a łego  r o z -  

j jo c z ę t o  m a ją  b y ć  p ra c©  n © 4 p l t o o -  
w y r r  z o r g a n iz o w a n ie m  n o w y c h , o -  
. i r o d k ó w  t u r y s ly c m o  -  l e t n is k o w y c h  
n ą  P o le s iu . P r a c  t y c h  p o d ją ć  s ię  
m a ją  o r g a n iz a c je  t u r y s ty c z n o  p r z y  
w s p ó łu d ?  ia it  m ie js c o w y c h  w ła d z  
s a m o r z ą d o w y c h . 

r F Ł ^ 9 0 MIENIk 
Ł jI IR lA  KieLANEGC  

W  WŁOCŁAKKT7 
W  w > o c ła w k u  u r u c h o n i o n a  no-

\yy d w o r z e c  w iś la n y  „ " Ą lo c łą w e k  ~  
W ą sk . —  P o i t “ . D w o r z e c  ten s łu ży  
t j ł k o  d i s  p r z e s y łe k  w a g o n o w y c h  i  
d r o b n ic o w y c h  n® d a n y c h  ja k o  p r z e ­
s y łk i  p osp ięszri; lu b  \ © w ąrow «. 
U r u c h t  m ie n to  t e g o  d w o r c a  w iś la n e ­
g o  ra a  r.ówn.; e ż  z iła c z e y ię  c  te t  > m u - 

i k a c j .  ż e g lu g o w e j  i  ś r ó d lą d o w e j  z  
Gdańskian.’

S Z W E C  f A  I N T F R F S U jE  S i f *  
n iA SJE F M  .M in  P G M  

S z w e c ja  z a ż ą d ę ła  od  n a s z y c h  o r ­
g a n iz a c ji  p s z c z e la r s k ic h  o f e r t y  n a  
u o s ta w ę  m io d u . N a  r a z ie  z  Z ie m  
D ó łn o c n o  -  W s c h o d n to h  m a m y  m o ż -  
)OŚć w r y e 't s p o r to w fn ia  d o  S z w e c j i  

5 .606 k g  B y ć  m o ż e , iż  w  w y p a d k u , 
j e ś l i  im p o r t e r z y  s z w e d z c y  b ę d ą  z 
d o s ta r c z o n e g o  f o w a i u  ia d o w o la n i , 
j t r z y m a m ) d a ls z e  z a m ó w ie n ia .

E K S P O R T  Z  P O L d K I .  
N ie m ie c k ie  ż r w i ł*  p o d  ł j i .  'la n a  

d o t y c z ą c e  e k s p o r tu  z  P o is k i  d o  N ie ­
m ie c  d r o b iu , n a s t ę p u ją c o :  g ę r i  ZA
2,441.000 m a r e k , d r o b iu  b it o g o  z a  
f»27,i)00 m a r e k  i ja j  za 1.658.000 m a ­
r e k ,  ¥ ł c ,  K ie  | L i t w y  U n n o rto  
W fJ to  do Nlęmiiw gęsi P . f 5;000 
m a r e k , d r o b iu  b i t e g o  z& 260 tys*, 
j a j  zi 6081000, k a c z e k  z a  148.000 m a  
t e k  1 k u r  z a  29 ty s .

G O J,. 1 . d y  t . -200 m „ nagr. 2-000 
zł..- Pałatka, iiuiapa

GON, 2 d y s t . 2100 m „ nagr. 1.000 
z ł . :  H a ssa n b ey , A iJ lr u s  III . S y ren a , 
Dab» t o g a ,  G ras, Karapęt,

GON, 8 , (lyst. 1600 no, ..Spizedaż- 
"na —  2.1)00 zł.; Jenny, Puraz, Rze­
ka, KH. Nebraska P a ia m is .

GON. 4. Dyst, 1.000 mir. Nagr. 
i.JOu z!.: Kalif JJ, l o r u z .  Bary, Dwo- 
-zanin, Ufa, Aliki, Puli. -Miss Kika, 
Paratńra, Felsztyn.

GON. 5. D>st. 2.100 m. N a y . 1.000 
zł.: Cynara Borneo, Orawa Ii, ftiemo 
ria, Baąhcrelta, Ultimo, Hagar 

GON, 6 Dyst. 1000 ni, Nagr. 1800

zł,: Taarida, Mokcy, Porandtik, Pe- 
gazus. Królowa, Juras, A lg e r , Iso ła - 
no, Dapifcr, Rakoczy.

GON. 7. Dyst. 1200 m. Nagr. 509 
zl.: Jerry II Kirkor 11, Swat, Elimi­
nator. PrisciUa, Migdał, Horyniec, 
Akbar.

GON. 8 . Dyst. łóOO ni. Nagr. 1200 
Ą .: Pyszna, Paiva, Esdras, Elba, G a- 
gneur Oberon, A)ixt, \\’ega, Omara, 
Republik.a

GON. 9, Dyst. 2)00 m Nagr. I !00 
zl.: Fenszek, jorsaka, Mimoza IV, O- 
dałiska II. Kiibecal, Omniesan, Jolie, 
Laguna. Ucbąr, Oryginał.

- - i l c ł  &  m l J f v v
z  d n i a  8 b .  m .

« jO N . i .  Dy^r. 2800 „a. P t o y .  Nagr. 
'400 zł: i )  Ondćc i -  7'em itoski. 2 ) 
Iląeąp Bej 89.5;, 3) Dozr. 16), i j  Pa­
mir- (22). W y g r . w 3 m. 27 s. łatwo o 
3 ik Tr>t. 6  Ir . 6  i 8.50

GON. 2. ttysl 1600 m Nagr. Ifino 
r i :  1) Li Ve.'nc ż. Jagotoński, 2) Fe­
styn. (13 ), o )  Ewa 1J5JL ł) Floren­
cja II (57) 5) Rusatka (k>), 6 ) K o­
rona (szia pod O) 7) Wilia (13.5). 
Wyg®, ~v 1 m. 46 i pół s. łat\co fi 2 i 
pół djt, Tot. 16.56. fr. 8 , 11.50. 22.50- 

GON. 3. Dvst. iJ00 m, Nagr. i-500 
zł: 1) fłafona «. Baicenak, 2) St.irK.wl 
(8 ) ,  3) Jlimulus (SS), 4) Balila (95), 
W ygi, w- 1 m. iO s. newnie o szyje. 
Tot. k?.50, fr . 6 i 5.50.

‘ TON. *. Dyst. '600 m. Nagr. 1600 
z ł :  1) Oaonicz, j. Molenda, 2) Mariasz 
(91 ). 3) Bryza (43,5), t) -Mister 
Brawa. (34,, ). 5; Atak 0 3 ) , 6) O. K.
(113.5). 7) Rybitwa (25.5). W ygr. w 
* m. 45 i pół •?. łatwo o 1 dl. Tot. 23, 
f—. c 16 i 13 -5(,.

GON. 6. Dys1 21U0 m. Nagr. 1200 
zł: 1 ) Ramos-ii IV  ż. Culjasz, 2) Trzask 
Q § ą )  .3) Izo.ua H f (46) 4) OdaF- 
śka tl (21,5). W’ygr. w  2 i u 25 i pół 
s. łatw > o  2 dł. Tot. 9.5, fr. 6.50 i 7.

GON. 6. Dyot 1100 m. Nagr. 2500 
zł: i )  Dem-n V ż. Gili, 2) Eedeling
(15.5), 3) Zara (29). Wrygr. w  1 m 
10 i poł a. łatwe o 4 3ł. Tot. 7.5.

G O N . 7. D y st . 2S00 zn. Nagr. 2400 
zł: 1) Derwisz I i i  ż. Kobitow;cz_ 2) 
Kubań (9 ), 3) \igokeros (193,5), 4) 
Dćngo (12,5), 5) Lajkonik (100,5),
Canzona pozostała n a  starcie. W y g i .  
w A m. 14 i pół s. peanie o półtorej 
d ł. lo t . 63,5. fr . 14.5 i 7.

GON. b. Dyst. 1200 m._ NagT. 2000 
zl: li Rodan ż. Kobitowicz. 2) Miss 
Kn<a (27). 0) 1-atiycja (11,5). 4 ) P>->- 
iata (1 6.3), 5) Łasica (169). 'Wygr w 
J m. ’ 9 s. w -walce o pół di. Tot. 25, 
f -  12 i 14,50.

GON 9. Dyst. 1100 ni. Nagr. 12p0 
zł: 1) Felsztyn ż. Balcerzak, 2) K irjł 
Innak (21,5), 3) Oppebi (61). 4) Dar­
ie 1 ni. 13. 6 '  Dragoman (50,5). <-ntą 
win (98), 5) Farnesina (63.5), fi) Dr 
goman (50,5). 'Yygr. w I m  i 6 s. pe­
wnie o 2 dł. T oi. b. fr. 7 i S.50.'

_ GON. 10. Dyst. 2100 m. Nagr. I2cfe 
zi: 1) Sęp clił. Szabłowski i Turcja j. 
Kłoszew&ki. 3) Nicotine (19) 4)
Bryki- 32.5), 5) Mixt (20). 6) Okey 
,(87.5). \Vvgr. w 2.26 w waice łeb w 
leb. Tot. 1t —  9.5. fr. M  —  10.

W POZNĄMU
ODDZIA?- . . .4 B C -  

tn ie ś c i  s i ę  p r z y  u l. 2 7  G r u d n ia  Ł  
P r z y jm u j e  p r e n u r a e r a fe ,
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P r o g r a m  u r o c z y s t o ś c i  w  s t o i  c y
'J i o c z y s t y  o b c h ó d  2 0 - e j  r o c z n i ­

c y  N i e p o d l e g ł o ś c i  R  : e c z y p o s p o l i -  
t e j  P o l s ł u e j  w  stoFcy r o ^ p o c z r  ie  
s ię  w  d n iu  10  b . m „  t .  j .  we c z w a r ­
t e k  z b i ó r k ą  o r g a n i z a c y j  s p o ł e c z ­
n y c h  n a  p l .  J ó z e f a  P i ł s u d s k ie g o  
o  g o d z .  18 3 0 , p o c z y m  n a s t ą p i  z a ­
p a l e n i e  s y m b o l i c z n e g o  s t o s u  o r a z  
s k ła d a n ie  w i e ń c ó w  n a  G r o b i e  
N ie z n a n e g o  Ż o łn ie r z a .

Przemówienie 
p. Prezydenta Rzplitej
O  g o d z .  1 9 - te j r o z p o c z n ie  s ię  

p r z e z  r a d i o  p r z e m ó w i e n i e  P a n a  
P re z „ , d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j ; p o  
w y s łu c h a n iu  p r z e m ó w i e n i a  n a s t ą ­
p i  o  g o d z .  1 9 .2 0  w y m a r s z  p o c h o d u  
z  p L  J ó z e f a  P i ł s u d s k ie g o  u l i c a m i :  
O s s o l iń s k ic h ,  K r a k .  P r z e d m i e ś ­
c ie m , N o w y m  Ś w ia t e m .  A l*  U ja ­
z d o w s k im i  p o d  B e l w e d e r .  O  g o d z .  
2 0 .2 0  z ło ż e n i e  h o ł d u  w  B e l w e d e ­
r z e .  P o c h ó d  p r z e m a s z e r u je  d a le j

p r z e z  u l .  K l o n o w ą  d o  U n i i  L u b e l ­
s k i e j ,  g d z ie  s ię  r o z w ią ż e .

Uroczyste Nabożeństwa
W  p ią t e k ,  d n .  !  1 - g o  b .  m .  w  

ś w ią t y n ia c h  w s z y s t k i c h  w y z n a ń  
o d b ę d ą  s ię  n a b o ż e ń s t w a ;  w  g o d z .  
o d  g o d z .  8 d o  i O - e j .  O  g o d z .  - 0  u r o  
c z y s t e  n a b o ż e ń s t w o  w  K a t e d r z e  
Ś w . J a n a . W  g o d z i n a c h  o d  9 .3 0  i o  
1 0 - e j  o d b y w a ć  s ię  b ę d z i e  z b i ó r k a  
o r g a n i z a c y j  i  s p o łe c z e ń s t w a  n a  
t r a s ie  d e t i l a d y  w e d ł u g . u s t a lo n e g o  
p la n u .  D e f i l a d a  w o j s k a  r o z p o c z ­
n ie  s ię  o  g o d z .  1 1 - e j  n a  p l .  W o l ­
n o ś c i .

Koncerty
O  g o d z .  1 8 - e j  o r k ie s t r a  i  c h ó r  

O p e r y  o d ś p ie w a  n a  b la k o n ie  T e a ­
t r u  W ie l k i e g o  p ie ś ń  „ B o g a r o d z i ­
c a " .

W  g o d z in a c h  o d  1 8 - e j  d o  1 9 .3 0  
w  15  p u n k t a c h  m ia ś t a  o d b ę d ą  s ię

U L E M  D A N G L A  szpitaina 7 N ajlepsze k o la c je  
n a b i a ł o  w e

k o n c e n y  o r k i e s t r  i  c h ó r ó w ,  w y ­
k o n a n e  p r z y  o g n i s k a c h

W  g o d z .  o d  2 0  d o  2 1 .2 0  K o n c e r ­
t o w a ć  b ę d ą  p o łą c z o n e  o r k i e s t r '7 
n a  p l  J .  P i ł s u d s k ie g o

Z  in n y c h  w i d o w i s k  n a  w o l n y m  
p o w i e t r z u  w y m ie n i ć  n a l e ż y  o o e -  
g r a n ie  o  g o d z  2 0 - e j ' n a  R y n k u  
S t a r e g o  M ia s t a  s z t u k i  p a t r i o t y c z ­
n e j  P o r e d y  „ O  R o k u  ó w " ,  p o  k t ó ­
r e j  z a k o ń c z e n iu  o  g o d z .  2 1 .3 0  n a  
t y m ż e  p la c u  z o r g a n i z o w a n a  b ę ­
d z ie  z a b a w a  lu d o w a .

O  g o d z .  2 0 - e j  o d b ę d z i e  s ię  w  
T e a t r z e  W ie lk im  u r o c z y s t e  p r z e d ­
s t a w ie n ie ,  z a ś  w  F i lh a r m o n i i  
W a r s z a w s k ie j  u r o c z y s  y  k o n c e r t .

Uroczystości soootnie
W  s o b o t ę ,  d n ia  12  b .  m ., o  g o d z .  

1 2 - e j  n a s t ą p i  o d s ł o n i ę c i e  t a b l i c y  
p a m ią t k o w e j  w  O g r o d z i e  S a s id m . 
O  g o d z .  1 4 - e j  o d s ł o n i ę t y  z o s t a n ie  
p a m ią t k o w y  g ła z  w  p a r k u  T r a u ­
g u t t a .

T e g o ż  d n ia  w  g o d z in a c h  o d  16 
J o  1 7 - t e j  w  1 5  p u n k t a c h  m ia s t a  
k o n c e r t o w a ć  b ę d a  o r k i e s t r y ,  z a ś  
o  g o d z .  2 0 - e j  n a  R y n k u  S t a r e g o

wrido-M ia s t a  p o w t d n c n a  b ę d z * *  
w i s k o  „O  Roku ó w ".

P. Prezydent Rzplitej 
n& Zaolziu

D z ie ń  11 'i s t o p a d a  P a n  P r e z y ­
d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j  o p ę d z i  n a  
Ś lą s k u  z a  O lz ą .

Zwycięstwo lotników angielskich

Rekordowy lot zakończony!
11.460 kim, bez lądowania

LO N D Y N  7. 11. Rekordowy 
lot samolotów angielskich zakoń­
czył się dziś o świcie- 2 samoloty 
wylądowały w poicie Darwin w  
Australii po przelocie 11460 km. 
bez lądowanie, bijąc w  ten spo«4b 
rekord lotników sowieckich o 
1369 km.

T r z e c i  s a m o lo t  w y l ą d o w a ł  z  p o ­
w o d u  b r a k u  b e n z y n y  n a  w y s p i e  
K o e p a n g  w  I n d ia c h  H o le n d e r  s k i c h  
r ó w n i e ż  b i j ą c  r e k o r d  s o w i e c k i  o

4 8 0  k m „  p o c z y m  odleciał do p o r t u  
D a r w in .  O s t a t n ie  s t a d iu m  l o t u  o d  
b y ł o  s ię  w  b a r d z o  t r u d n y c h  w a -  
r u n k a c h  a t m o s f e r y c z n y c h .  P r z e l o t  
z  E g ip t u  d o  A u s t  a l b  t r w a ł  4 ?  
g o d z in ,  p r z y  przeciętnej s z y b k o ­
ś c i  2 4 0  ł o m  n a  godzinę.

Z ł ó ż  ofiarę 
na F . 0 . N .

Z l i k w i d o w a ć  T .  P .  M .  A . !

Tłum ne manifestacje na Uniwersytecie
Spokojny przebieg strajku medyków

W  p o n ie d z ia ł e k  w g o d z i n a c h  
r a n n y c h  n a  U n i w e r s y t e c i e  -T óz e fa  
P i ł s u d s k ie g o  w  W a r s z a w ie  d o s z ło  
d o  w i e l k i c h  m a n i f e s t a c y j  s t u a e n c -

liewia na Placu Czerwonym
Przemówienie polityczne Woroszyłowa

Nowy faworyt Stalina
M O S K W A , 7 . 1 1 . D z i s i e js z a  r e ­

w i a  n a  P l a c u  C z e r w o n y m  b y ł a  
n i n i e j s z y c h  r o z m i a r ó w  n iż  w  ł a ­
ta ch . u b i e g ł y c h .

M a r s z a łe k  W  j r o s z y  I o w  p r z e d  
p r z y j ę c i e m  d e f i l a d y ,  k t ó r ą  d o w o ­
d z i ł  m - r s z a ł s k  B u d i e n n y j ,  w y ­
g ł o s i ł  z  t r y b u n y  m a u z o l e u m  p r z e ­
m ó w ie n ie ,  w  k t ó r y m  o d m a lo w a ł  
w  c z a r n y c h  b a r w a c h  s y t u a c ję  
p a ń s t w  k a p i t a l i s t y c z n y c h  p r z e c i w  
s t a w ia ją c  j e j  s y t u a c ję  w  S o w i e ­
t a c h . W o r o s z y ł u w  p r z e s z e d ł  n a ­
s t ę p n ie  d o  u z a s a d n ie n ia  k o n i e c z ­
n o ś c i  z w ię k s z e n ia  z b r o j e ń  s o v v .e e -  
k i c h  n a  l ą d z ie ,  m o r z u  i w  p o w i e ­
t r z u , t ł u m a c z ą c  t e n  w z r o s t  z b r o ­
je ń  s y t u a c ją  m i ę d z y n a r o d o w ą .  
P a ń s t w a  e u r o p e js k i e  W o r o s z y ł o w  
a t a k o w a ł  w  o g ó l n y c h  s ło w a c h ,  
n ie  w y m ie s i1 a j ą c  n a z w ;7 ż a d n e g o  
z n i c h ,  n a t o m  a s t  z a t r z y m a ł  s ię  
d łu ż e j  n a d  w y p a d k a m i  o k o ł o  j e ­
z io r a  H u s a n .  W y s t ę p u j ą c  o s t r o  
p r z e c iw  J a p o n i i .  P o d  a d r e s e m  
H is z p a n i i  i  C h in  W o r o s z y ł c w  p r z e  
6 ła ł  p o z d r o w ie n ia .

N a  t r y b u n i e  m a u z o l e u m  o p r ó c z  
c z i o n k ó w  r z ą d u  i b iu r a  p o l i t y c z ­
n e g o  p a r t ia  k o m u n i s t y c z n e j ,  b y ł  
r ó w n ie ż  o b e c n y  B e r ła  w  u n i f o r ­
m ie  k o m is a r z a  b e z p ie c z e ń s t w a  p a ń  
s t w a  p  e r w s z e j  r a n g i .  U k a z a n ie  
s ię  ^ B e r ia  w y r ó ż n i a n e g o  o s t a t n io  
n r z e z  S t a l in a  o b o k  J e ż o w a  w y w o ­
ła ł o  s e n s a c ję  w ś r ó d  d z ie n n ik a r z y ,  
tvm bardzifej, ż e  n i e  b y ł o  ż a d n e g o  
k o m u n ik a t u  o f i c ja l n e g o  o  z w o l ­
n ie n iu  B e r a  ż e  s t a n o w is k a  s e k r e ­
t a r z a  c e n t r a ln e g o  k o m i t e t u  p a r t i i  
k o m u n is t y c z n e j  G r u z i i  o r a z  n o m i ­
n a c j i  j e g o  n a  n o w e  s t a n o w is k o .  
P r z y p u s z c z a ć  n a le ż y ,  z e  B e n a  
z a ją ł  s t a n o w is k o  p o  F r y n o w s k im ,  
k t ó r y  o s t a t n io  o t r z y m a ł  n o m i n a -

Serum przeciwko
menmgitis

K O P E N H A G A ,  7 . 11 . W  j e d n y m

c j ę  n a  k o m is a r z a  m a r y n a r k i  w o - . s a in a c ie  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  n ie  
j e n n e j .  N ie  j e s t  w y k l u c z o n e ,  ż e  j e s t  s z c z y t e m  j e g o  k a r i e r y  w  t e j  
o b e c n e  s t a n o w is k a  B e r ia  w  k o r n i -1  m s t y t u c j i .

Ambasador

Francóis Poncet
przybył do Rzymu

P A R Y Ż ,  7 . 1 1 . N o w o m ia m o w a n y  
a m b a s a d o r  f r a n c u s k i  w  R z y m ie  
F r a n ę o is  P o n c e t  - y y je c h a ł  n a  s w ą  
p l a c ó w k ę .  N a  d w o r c u  w  P a r y ż u  
a m b a s a d o r a  P o n c e t  ż e g n a l i :  a m ­
b a s a d o r  n i e m ie c k i  h r .  W e lc z e K . 
a m b a s a d o r  a n g ie l s k i  s i r  F r i c k  
P h ip p s ,  c h a r g ć  d 'a f f a i r e s  w ł o s i u  
P r u n a s .  n o w y  a m b a s a d o r  £  a n c u -  
sfci w  B e r l in i e  c o u l o n d r e  i  l i c z n i  
p r z e d s t a w i c i e l e  s f e r  r z ą d o w y c h  i 
p a r ła m  e n  t a r n y  c h .

k ic h ,  s k i e r o w a n y c h  p r z e c iw k o  T o ­
w a r z y s t w u  P r z y j a c i ó ł  M ło d z i e ż y  
A k a d e m ic k ie j

D o  z a b r a n y c h  o k o ł o  9 0 0  a k a d e ­
m ik ó w  p r z e m ó w i ł  w  g m a c h u  P r a ­
w a  j e d e n  z e  s t u d e n t ó w ,  p o d k r e ­
ś l a j ą c  w y b i t n i e  s z k o d l iw ą  d z i a ł a l ­
n o ś ć  T P M A  i ż ą d a ja c  w  k o n s e ­
k w e n c j i  j a k n a j  r y c h l e j s z e j  l i k w i ­
d a c j i  t e g o  p r z e d s i ę b i o r s t w a .

P r z e m ó w ie n ie  t o  p r z e r y w a n e  
b y ł o  p r z e z  s t u d e n t ó w  o k r z y k a m i  
p r z e c iw k o  T P M A ,  j e g o  z a ł o ż y c i e ­
lo m , m a s o n e r i i  i  t .  p . P o  p r z e m ó ­
w ie n iu  m ło d z i e ż  u d a ła  s i ę  w  p o ­
c h o d z i e ,  n a  c z e l e  k t ó r e g o  n i e s io n o  
K ukłę, w  m a s o ń s k im  r a r t u s z k u ,  n a  
k t ó r y m  w i d n i a ł  n a p i s  „ T P M  A "  
p r z e d  g m a c h  g ł ó w n y ,  g d z i e  p r z y  
o k r z y k a c h  i g w i z d a c h  k u k łę  o w ą  
s p a l o n o .

W  c z a s i e  m a n i f e s t a c j i  r o z r z u c o ­
n o  w ię k s z ą  i l o ś ć  u lo t e k ,  w  k t ó r y c h

R z q d y  s o l d m l e » h i  c z e s k i e j

Si w crch o w iD lc
R o z p a c z l h c a  o b i  o n a  l u d n o ś c i  r u s k i e  j

t a je m n i c z y  K o m i t e t  L i k w i d a c j i  
T P M A  n a w o ł u j e  d o  a k c j i  p r " : c i w -  
k o  t o w a r z y s t w u .

N a le ż y  z a z n a c z y ć ,  ż e  prezes 
B r a t n ie j  P o m o c y  U n iw e r s y t e t u  w  
s w y m  p r z e m ó w ie n iu  na i m u g  ira- 
c j i  r o k u  o s t r o  p o t ę p i ł  w o b e c  P a ­
n a  M a r s z a łk a  Ś m ig łe g o  -  Rydza 
i  p r z e d s t a w i c i e l i  w ła d z  a k a d e m ic ­
k i c h  d z i a ł a l n o ś ć  T o w a r z y s t w a ,  ia -  
d a j ą c  j e g o  l i k w i d a c j i  lu b  g m t o w -
n e j  r e o r g a n i z a c j i .

*  •
•

P r o k l a m o w a n y  p r z e :  studentów 
m e c ly c y n y  3 - d n i o w y  strajk de­
m o n s t r a c y j n y ,  m i a ł  w  poniedzia­
ł e k  p r z e b i e g  s p o k o jn y .  Stud m d  
n a  z n a k  sJidainości protestuj <~ą 
p r z e c i w k o  o r g a n i z o w a n e j  przer 
ż y d ó w  a k a d e m ii  l e k a r s k i e j  w  Ł o­
d z i  i  u s ta w ię  o p r a k t y k a c h  lekar­
s k ic h ,  w s t r z y m a l i  s ię  od zajęć, 

i W s z y s t k ie  s a l e  w y k ł a d o w e  i  l a ­
b o r a t o r ia  ś w i e c i ł y  p u s t k a m i .

ś w  ia d c z y  t o  o s o l id a r n o ś c i  
j w s z y s t k i c h  s t u d e n t ó w  medycyny 

i  o  i c h  z d e c y d o w a n y m  s t a n o w is k u  
I w  p o w y ż s z y c h  s p r a w a c h .

U Ż H O R O D , 7. 11 . N a d e s z ły  t u  
w ia d o m o ś c i  z  W e r c h o w i n y ,  ż e  
c z e s k ie  o d d z i a ł y  w o j s k o w e  w  c i ą ­
g u  d n ia  w c z o r a j s z e g o  d o k o n a ły  
e g z e k u c j i  w  1 7 - t u  w a ia c h  w e r c h o -  
w iń s k i c h .  J e d n o c z e ś n ie  n a  W e r -  
c h o w i n i e  w r e  z a c ię t a  w a l k a  m i ę ­
d z y  m i e j s c o w ą  l u d n o ś c ią  z b o j ó w ­
k a m i  u k r a iń s k im i .  W e  w s i  T o c z k a  
w ie ś n ia c y  p o w i e s i l i  3 - c h  b o j u w k a -  
r z y .  W  p a r ę  g o d z in  p o r e m  n a d j e ­
c h a ło  t a m  w o j s k o w e  a u t o  c i ę ż a r o ­
w e  „ k a r n e j  e k s p e d y c j i "  z  b o j ó w -  
k a r z a m i ,  k t ó r z y  7 d o m ó w  p u ś c i ł : 
z d y m e m .  W e  w s i  P a ło s k a ,  m i e j ­
s c o w a  l u d n o ś ć  z d e m o l o w a ł a  lo K a l 
„ Ł u b ó w " ,  r a n -ą c  c i ę ż k o  in s p e k t o ­
r a  t e j  o r g a n i z a c j i .

W e  w s ia c h  O b ła s k a ,  R e k i l a  i  
H o J a ty n  d o s z ł o  d z iś  r a n o  d o  k r w a ­
w y c h  w a l k  m ię d z y  b o j ó w  k a r z a m i  
a  lu d n o ś c ią  r u s k ą  C h ło p i  w e r -  
c h o w i ń s c y ,  n a u c z e n i  d o ś w i a d c z e ­
n ie m , o t w o r z y l i  n a  b o i ó w k a r z y  
o g i e ń  k a r a b i n o w y

N o c y  d z i s i e j s z e j  w  D e r e c z y n i e  
r z u c o n o  k i lk a  g r a n a t ó w  n a  b u d y ­
n e k ,  w  k t ó r y m  s ię  m ie ś c i ł  s z t a b  
b o j o w k a r z y .  D w a  g r a n a t y  w y ­
b u c h ł y .  j

W e  w s i  A b r a n k a  w  k t ó r e j  s t o ją  
2 k o m p a n ie  p i e c h o t y  c z e s k k j ,  
c h ł o p i  m i e j s c o w i  p r o w o k o w a n i  
b e z u s t a n n y m i  r a b u n k a m i ,  r z u c i l i  
s ię  n a  ż o łn i e r z y .  P o d c z a s  s t a r c ia  
G -c iu  w i e ś n i a k ó w  z a k łu t o  b a g n e ­
ta m i. R ó w n i e ż  w  m ie j s c o w o ś c i

f
s c o w ą  lu d n o ś  :ią  a  w o j s k i e m .  L i c z -  > s z k a ń c y  ,b y ł  o s t r z e l iw a n y  p r z e z  
b a  o f i a r  j e s t  r ie z n a n a . B u d y n e k ,  w o j s k o  c z e s k i e  z  a r m a te k  c z o ł g o -  
w  k t ó r y m  z a h a r y k a d o w a l i  s ię  n i 'e  I w y c h .

lihoron
U Ż H O R O D , 7 . 1 1 . Z a r z ą d z e ­

n ie m  c z e s k i c h  w ł a d z  w o j s k o w y c h ,  
w y p u s z c z o n o  n o c y  d z i s i e j s z e j  
w s z y s t k i c h  w i ę ź n i ó w  k r y m i n a l ­
n y c h  z  w ię z i e n ia  w  U ż h o r o d z i e  
D z is ia j  w  g o d z in a c n  w i e c z o r n y c h ,  
d o s z ł o  d o  p i e r w s z y c h  e k s c e s ó w  
b a n d y  z ł o c z y ń c ó w ,  k t ó r z y ,  m im o  
o b w ie s z c z e n ia  r o z p l a k a t o w a n e g o  

n a  m u r a c h  m ia s t a ,  z e  w ła d z e  w o j  
s k o w e  b ę d ą  r o z s t r z e l iw a ć  k a ż d e ­
g o  s c h w y t a n e g o  n a  g o r ą c y m  u -  
c z y n k u  r a b u n k u ,  p r z y s t ą p i l i  d o  
g r a b ie n ia  d o b y t k u  lu d n o ś c i .  W  4  
p u n k t a c h  m ia s t a  p o w s t a ł y  p o ż a ­

r y .  T e l e f o n y  m i e j s c o w e  n ie  f u n k -  
c i o n u j a  U l i c e  sa  ja k  g d y b y  w y  
m a r łe .

O k o ł o  g o d z .  1 8 - e j  r o z e s z ła  s ię  
p o g ł o s k a ,  ż e  b a n d y  k r y m in a l i s t ó w 7 
o t r z y m a ły  b r o ń  o d  w ła d z ,  a b y  
d o k o n a ć  s a m o s ą d u  n a d  lu d n o ś c ią  
w ę g i e r s k ą ,  z w o le n n ik a m i  r z ą d u  b  
p r e m ie r a  F r o d y ^ e g o  i Ż y d a m i .

W o b e c  z d e m o n t o w a n ia  e l e k t r o ­
w n i  p r z e z  u s t ę p u ją c e  o d d z ia ły  c z e  
s k ie ,  m ia s t o  je s t  t y l k o  c z ę ś c i o w o  
o ś w ie t l o n e .  N ie m a l  w s z y s t k ie  
s k le p y  z o s t a ły  z a b a r y k a d o w a n e .

8 0 0 . 0 0 0
zabitych i rannych
T O K I O ,  7 . 13 . S t r a t y  c h iń s k ie  

p o d c z a s  w a lk ,  j a k i e  t o c z y i y  s ię  
w o k o ł o  H a n k a u  w e d ł u g  ź r ó d e ł  j a ­
p o ń s k i c h  w y n o s z ą  o k o ł o  8 0 0  t y ­
s i ę c y  r a n n y c h  i z a b i t y c h .  J a p o ń ­
c z y c y  z d o b y l i  p r z e s z ło  s t o  c i ę ż ­
k i c h  d  d a ł  ? 2 1  d z ia ł  p e r s k i c h ,  
w ie lk ą  i lo ś ć  a m u n i c j i ,  1 4  d z ia ł  
p r z e c i w l o t n i c z y c h ,  p r z e s z ło  4 0 0  
c i ę ż k i c h  k a r a b i n ó w  m a s z y n o ­
w y c h ,  o k o ł o  1 3 0 0  l e k k i c h  k a r a b i ­
n ó w  m a s z y n o w y c h ,  w i e l k ą  i l o ś ć  
s a m o c h o d ó w  c i ę ż a r o w y c h  itp .

lamach na fó. Trzeciaka?
Sensacyjne echa zajść

po odczycie zasłużonego kapłana

z e  s z p i t a l i  k o p e n h a s k i c h  z o s t a ło  , W ie lk a  B e r e z n a  d o s z ł o  d z iś  d o

Skazanie
40 fa b ryk a n tó w

Ł O D Ź ,  7 . 1 1 . R e f e r a t  k a r n y  i n ­
s p e k t o r a t u  p r a c y  r o z p a t r y w  a ł d z i ­
s ia j  s p r a w y  4 0  p r z e m y s ł o w c ó w ,  
z a  o m i ja n i e  p r z e p is ó w  o  p r a c y  i 
p ł a c y  r o b o t n i k ó w .  W  w y n i k u  r o z -  s t a ło  k i lk u  k o l p o r t e r ó w ,  s p r z e  
p r a w y  4 0  p r z e m y s ł o w c ó w  c k a z a -  d a ją c y c h  t y g o d n i k  „ A l a r m " .

N a  ła w i e  o s k a r ż o n y c h ,  w  S ą d z h  
O k r ę g o w y m  z a s ia d ło  5 c z ł o n k ó w  
b o j ó w k i  s o c ja l i s t y c z n e j ,  k t ó r a  w  
d n iu  2 8  lu t e g o  b r .  n a p a d ła  n a  p u ­
b l i c z n o ś ć  w y c h o d z ą c ą  z  o d c z y t u  
k ? . D r .  P r a ła t a  T r z e c ia k a ,

O d c z y t  o d b y ł  s ię  w  s a l i  „ C a r i ­
t a s u p r z y  u l  B ia ło ?  ę c k i e j  —  p o  
j e g o  u k o ń c z e n iu  p u b l i c z n o ś ć  t ł u m ­
n ie  o p u s z c z a ł ?  l o k a l ,  p r z e d  k t ó r y m

n o  n a  k a r y  o d  1 0 0  d o  5 0 0  z ł .  g r z y  
w n y  o r a z  d o  14  d n i  a r e s z t u .

w y p r ó b o w a n e  n o w e  s e r u m  p r z e -  k - w a w e j  u t a r c z k i  
c i w k o  m e n in g i t is -  C h o r o b a  ta  b y ­
ła  u w a ż a n a  d o t y c h c z a s  z a  n i e u l e ­
c z a ln ą .  N o w y  ś r o d e k ,  k t ó r y  o -  
t r z y m a ł  n a z w ę  , ,6 9 3 “  z o s t a ł  o t r z y ­
m a n y  d r o g ą  s k o m p l ik o w a n e g o  
p r o c e s u  c h e m ic z n e g o .

m ię d z y  m i e j -

Telefunken, Philips, Hornyphou Union, Korona < bateryjne, 
--------------  gramolony, płyty, instrumenty mityczne   --------R A D I O

poleca
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d o g o d n e  w a r u n k i  
z a m ia n a

W  p e w n e j  c h w i l i  z  b r a m y  w y ­
p a d ła  g r u p a , u z b r o j o n y c h  w  k a s t e ­
t y  i  s p r ę ż y n y  lu d z i  i  z  o k r z y k a m i :  
„ N ie c h  ż y j e  R o s ja  S o w .e c k a " ,  
„ p r e c z  z  o b ł u d ą  f a s z y s t o w s k ą " ,  
„ N ie c h  ż y j e  c z e r w o n a  P o l s k a " ,  
„ N ie c h  ż y j e  k o m u n a "  —  r z u c i ł a  
s ię  n a  k o l p o r i e r o w  „ A l a r m u " .  N a  
c z e l e  b o j ó w k i  s t a ła  1 8 - l e t n ia  C h a -

j a  F u i s z m a n ,  k t ó r a  w r a z  z  c z t e ­
r o m a  t o w a r z y s z a m i  z o s t a ła  u j ę t a  
i  o s a d z o n a  w  a r e s z c ie .  W c z o r a j  
w s z y s c y  z a s ie d l i  n a  ł a v ń e  o s k a r ż o ­
n y c h .

N a r o z p r a w ę  p o w o ł a n o  10  ś w i a ­
d k ó w ,  k t ó r z y  u s t a l i l i ,  i ż  o s k a r ż e n i  
w z n o s i l i  a n t y p a ń s t w o w e  o k r z y k i .

Jeden ze świadków. Tytus Śnie- 
gocki, twierdzi, że cały napad był 
zorganizowany celem dokonani9 
zamachu na ks. Trzeciaka Tenże 
świadek zeznaje, że gdy był na ul. 
Daniłowiczowskiej, i szedł do u - 
rzędu śledczego —  wezwani tam

F r o k u i a t o r  p o  z e z n a n ia c h  ś w ia d  
k a  Ś n ie g o c k i e g o  p r o s i  s ą d  o  p r z e  ■ 
s ła n ie  w y c i ą g u  z  p r o t o k ó ł u  r o z ­
p r a w y  d o  p r o k u r a t u r y  —  c e l e m  
p r z e p r o w a d z e n ia  d o c h o d z e ń  i  s p o ­
r z ą d z e n ie  a k t u  o s k a r ż e n ia  p r z e ­
c i w k o  Z a k r z e w s k ie m u .

O s t a t n im  ś w ia d k ie m  b y ł  ś w i a -  
d e ł  o d w o d o w y  D z ię g i e l e w s k i  k o ­
m e n d a n t  d z i e l n i c y  B r ó d n o  F P S  
C K ™  Z e z n a ł  o n , ż e  w s z y s c y  o -  
s k a r ż e n i  s ą  c z ł o n k a m i  s e k c j i  „ o -  
c h r o n y  z e b r a ń "  A k t y w u  S o c j a l i ­
s t y c z n e g o ,  z a ś  j e d e n  z  n ic h . S t a ­
n i s ła w  B a r a n  je s t  in s t r u k t o r e m

c e le m  p r z e s łu c h a n ia  g o  . w  t e j  d z i e ln i c o w y m  t e g o ż  A k t y w u .
s p r a w ie  —  z a c z e p i ł  g o  o s k a r ż o n y  
Z a k r z e w s k i  i  n a k ła n ia ł  go  d o  f a ł ­
s z y w y c h  z e z n a ń ; m ó w i ą c :  —  „ J e ­
ś l i  n a s  w s y p ie s z  —  t o  c i  k o ś c i  p o ­
ł a m i e m y " .

S a d  p o  w y s łu c h a n iu  p r z e m ó ­
w ie ń  p r o k u r a t o r a  i d w ó c h  o b r o ń ­
c ó w  p o s t a n o w i ł  o g ł o s i ć  i^ y r o k  10  
b .  m .
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